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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego,“ ulica Jagiellońska 


liezba 14. 

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półroeznie 
9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 et. 


yłką pocztową w państwie Austrjackiem, 


miesiecznie 2 złr. 


=Ę „rzesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiec 
= |, rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
P SH Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
cz I$ a tw — kwartalnie 20 franków. 

SS == „mer kosztuje 10 cnt. 

b fękopisów Redakcja nie zwraca. 


rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 


We Lwowie Czwartek dnia 14. Maja 1885. 


Rok XVIII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 
i iuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


liczba 6. i 4 w domu pana Kiselki: we Wiedniu. 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp  Haasensteln 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spl, w Warszawie Richman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżn pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajeneja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejsca 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem petip. 
„mają dmi- 
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza. 


Lwów 13. maja. 


W ukcji wyborczej, w którą weszliśmy obee- 
nie, ma kardynalna doniosłość jasne a z pra- 
wdziwym interesem narodowym zgodne określe- 
nie zachowania się naszego w obec kandydatur 
ruskich. Niestety jednak, jak świadczą o tem 
opinje dziennikarskie i głosy dochodzące nas z 
powiatów, panuje w tej właśnie sprawie zamię- 
szanie pojęć i niejasność co do tego, jakie drogi 
mamy w tej mierze przed sobą i dokąd one mogą 
nik zaprowadzić. 

` Stresćmy przedewszystkiem faktyczny stan 
rzeczy. Komitet ruski, w którym zasiadają po- 
społu i dawni świętojurey, a teraz jawni moska- 
lofile i tak zwani ukraińcy, czy też narodowcy, 
wydał odezwę, którą ogłosiły wszystkie dzienniki 


ruskie z wyjatkiem Miru, każdy jednak zmienia- 
jac ortografję a nawet język odezwy stosownie 
do kierunku politycznego, jaki chee reprezento- 
wać. Komitet ten rozpoczął akcję o wiele wcze- 
śniej niż nasz Komitet veniralny dla wschodziej” 


części kraju, stworzył organizację niewystępującą 

‘jawnie ale działającą bardzo energicznie i w nie- 

~ jednej okolicy nie bez skutku. 

f Popiera on kandydatów, których nazwiska, 
o ile wystąpiły na jaw, zaliczane bywają do 
stronnictwa bądź moskalofilskiego, bądź t. z. 
ukraińskiego, często jednak pozostawiają w zu- 
pełnej wątpliwości co do barwy, do której się 

przyznają, jakkolwiek przecie każdemu wydawaćby 
się powinna esencjonalną różnica między ne- 

 gacją własnej narodowości a uważani:m jej za 
oddzielną od innych społeczność. 

„Obok tego występują kandydatury ruskie, 

popierane przez ks. metropolitę Sembratowicza, 

| za którego organ uchodzi niedawno powstały na 

„Śelśle katolickim i austrjackim gruncie stojący 

, dziennik Mir. Głoszą, że te ostatnie kandydatury 

| podobno w liezbie dziesięciu — na sie dm- 
naście okręgów wyborczych gmin wiejskich we 
wschodniej części kraju — mają mieć zapewnio- 
ne poparcie Rządu a nawet, że przewodniczący 
centralnego Komitetu przedwyborczego wyrażał 
kilkakrotnie zapatrywania tym  kandydaturom 
przychylne. 

„Nie chcemy zastanawiać się nad tem, jak 
dalece przytoczone tu wieści są prawdziwe, 
przytoczyłiśmy je dla tego, że stanowią one mo- 
ment, który wywiera już niewątpliwy wpływ na 
przebieg akcji wyborczej, a następnie dla tego, 
że są one jednym więcej powodem, dla którego 
uważamy za potrzebne wskazać, jakie zachowa- 
nie się w obee kandydatur ruskich dyktuje, zda- 
niem naszem, zdrowy a trzeźwo pojęty interes 
narodowy. 

Jeśli mamy zachować nadal stanowisko bądź 

. ĉo bądź wyhitne i poważne (choć zdaniem wielu 
może nie dość wyzyskane dla przeparcia słusz- 
nych żądań kr.ju), jakie Delegicja nasza zajmo- 
wała w Radzie państwa podczas ubiegłego sze- 
ściolecia, to musi koniecznie nastapić jedno z 
dwojga: albo Koło polskie musi w przyszłej 
Radzie państwa liczyć ilość głosów taką 
samą, lub b: rdzo mało co mniejszą, niż w ka- 
dencji poprzedniej, albo też posłowie z Galicji, 
nie należący do Kła polskiego, mianowicie po- 
słowie ruscy musieliby wstąpić w 
każdym razie do prawicy, a w miarę 
możności utworzyć w niej klub osobny, któryby, 
jako należący do prawicy, w sprawach autonomii 
krajowej szedł wspólnie z Kołem polskiem, a 
obok tego z nim razem bronił ekonomicznych 
interesów kraju. Tylko w tym wypadku, gdyby 
się ziściła ta druga ewentualność, zmniejszenie 
liczby członków Koła polskiego mogłoby być 
zrównoważonem przez zgodne postępowanie 
wszystkich posłów z Galieji w zasadniczych spra- 
wach prawno-politycznych, tudzież w sprawach 
dotyczących materjalnych interesów kraju. 

Jakiego zachowania możemy się więc spo- 


dziewać po popieranych z tej lub owej Strony 
kandydatach ruskich ? 

Jeśli nie wstąpia do Koła polskiego, co z 
góry przypuszczać musimy, to i dokądże pójdą? 
Czy wstąpią do klubu Coroniniego, lub do zapo- 
wiadanej partji środkowej pod wodzą Chlumeckie- 
go, aby, służąc czasowo Rządowi obecnemu za 
przeciwwagę w obec prawicy, wzmacniać tych , 
którzy chcą po tym Rządzie objąć sulicesję, — 
czy też pozostaną zupełnie dzikimi, co nie wy- 
daje nam się prawdopodobnem, a w każdym ra- 
zie eo do skutków równałoby się ewentualności 
poprzedniej, — czy też przeciwnie wstąpią do 
prawicy albo przyłączając się do kluasu Ho- 
henwarta, albo tworząc w łonie prawicy klub 
oddzielny ? 

Od tego, która z ewentualności powyższych 

się ziści, zależeć będzie oczywiście także zachowa- 
nie się posłów ruskich w obee Koła polskiego i 
spraw przezeń popieranych. 
Co do wszystkich poruszonych tu ewentual- 
ość! panlje STERTY do datur ru. 
skich, z którejbadź strony popięranych, najzu- 
pełniejsza niepewność w naszych sf.rach poli- 
tycznych tak tutaj, jak po powiatach. Jeżeli nie 
pewność ta rychło nie ustąpi, a czujność oby- 
watelstwa naszego po wsiach i miasteczkach w 
obronie interesu narodowego będzie uspioną opty- 
mistycznemi złudzeniami, to rezultat wyborów 
wiejskich może być łatwo fatalnym. Możemy w 
licznych okręgach wiejskich doczekać się posłów, 
którzy nie staną w szeregach prawicy, lecz 
zwiększą szeregi stronnictwa środkowego, 
wrogiego nam i innym autonomistom, zaś dla 
Rządu wygodnego dziś, lecz groźnego w nieda- 
lekiej przyszłości. Dlatego niepewność ta musi 
ustąc! Musimy wcześnie i na pewno wiedzieć, 
do jakiej grupy parlamentarnej przyłaczą się w 
razie wyboru kandydaci ruscy rozmaitych od- 
cieni i z rozmaitych stron popierani, którzy wy- 
stępują w okręgach gmin wiejskich, musimy 
pytać o to kandydatów i tych, przez których są 
popierani i otrzymać odpowiedź stanowczą, 
jasną i niewątpliwą! 

Każda akcja wyborcza, jeśli ma być jedno- 
litą, musi mieć pewne zasadnicze hasło, powszech- 
nie zrozumiałe, które mogłoby służyć zarazem za 
kryterjum przy ocenieniu kandydata. Takiem ha- 
słem było w czasie wyborów w r. 1879 podnie- 
sione w odezwie centralnego Komitetu przedwy- 
borezego, a przyjęte nawet przez dawniejszych 
stronników secesji Żądanie: aby kandydat 
wstąpił do Koła polskiego i postępo- 
wał z niem solidarnie. Hasło to, które po- 
służyło nam do zwalezenia, i to po największej 
części z powodzeniem, różnych wrogich kandy- 
datur, stawiało na pierwszem miejscu, czego 
zresztą nikt za złe brać nie może, interes wspól- 
ny tego obozu narodowego, z ktorego wyszedł 
Komitet centralny. Jednakże ówczesny Komitet 
centralny. wygłaszująe owe hasło, był przygoto- 
wanym na to, że w niektórych okręgach i prze- 
ciw pewnym kandydatom strony przeciwnej nie 
przeprze swojego kandydata, a nawet był przy- 
gotowanym kandydata ze swojej strony nie sta- 
wiać i tak też niejednokrotnie postąpił, tak w 
roku 1879, jak w roku 1483 przy wyborach do 
Sejmu, jeśli obliczenie sił miejscowych okazało 
szanse po stronie kandydata, nie należącego do 
jednego 4 nami obozu narodowego lecz nie ta- 
kiego, któregoby ze stanowiska narodowego bez- 
względnie zwalezać należało 

Juk poprzednio tak i dziś postąpić nam na- 
leży. W pierwszym rzędzie niech obowiązuje i 
dziś hasło: Wybierać tego, kto wstąpi do Koła 
polskiego i będzie z miem solidarnie postępował 
Gdzie zatem obliczenie sił zyskanych i może- 
bnych do zyskania wykaże możność przeprowa- 
dzenia kandydata odpowiadającego temu warun- 

owi. tam o innym nie powinno być mowy. 
Gdzie natomiast konstelacja okaże się istotnie 
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odmienna, tam głosy i wpływy naszego obozu 
narodowego winne zwrócić się ku tym kandyda- 
tom, którzy będą przedstawiać gwarancje, że 
zajmą stanowisko w interesie kraju i naszego 
narodu, a zdaniem naszem także i w interesie 
ruskiej ludności najbardziej pożądane i przyłączą 
się w każdym razie do prawicy, a w miarę mo- 
żności utworzą w niej grono osobne, idące w 
sprawach ekonomicznych krajowych zgodnie z 
Kołem polskiem. 


Pretensje rękodzielników. 


Ogłoszona prżed kilku dniami odezwa «wy- 
borcza, podpisana przez dwóch znanych we Liwo- 
wie rękodzielników, zmusza nas do kilku uwag. 

Jestto zwykła kolej rzeczy, że wybory obu- 
dzają żywy ruch między ludnością i powodują 
ja do zastanowienia się nad własnem dobrem, 
nad tem co dotychczas dla niej zdziałano i co 
przyszli reprezentanci zdziałać winni. Z drugiej 


zaś strony, AW Ąddziałygzją także ujemnie 


na źle tajone ambicje osobiste. Że I u nas nie 
inaczej, o tem przekonywa nas właśnie odezwa 
do wyborców z miast i miasteczek, podpisana 
przez wspomnianych dwóch rękodzielników lwow- 
skich. Od8zwa ta zasługuje za treść pełną twier- 
dzeń nieprawdziwych i niesłusznych insynuacyj 
na stanowcze, a nawet ostre potępienie. 

Autorowie wychodzą z fałszywego założenia 
że Sejm wybiera Komitet centralny, i że Ko- 
mitet centralny mianuje kandydatów. Otóż naj- 
pierw nie Sejm, lecz Koło sejmowe wybiera Ko- 
mitet centralny; nie Komitet eentralny, ale 
Komitety miejskie mianują kandydatów, a Ko- 
mitet centralny ogłasza tylko kandydatów po- 
stawionych przez miejskie Komitety wyborcze. 

Wychodząc z tej fałszywej premisy utrzy- 
muje następnie odezwa, że Komitet eentralny 
nie może znać z całą dokładnością stosunków i 
potrzeb naszych, a tem samem osobistości, któ- 
reby mogły bronić skutecznie interesów miast 
i miasteczek, tudzież działać dla dobra rękodzieł. 
Być może, że Komitet centrałny nie zna z całą 
dokładnością stosunków i potrzeb miejsco- 
wych; to też Koło sejmowe*przewidująe to, po- 
stanowiło, że Komitety miejskie mają stawiać 
kandydatów. Ale z drugiej strony i to jest pe- 
wnem, że osobistości podpisane na odezwie nie 
mają należytego wyobrażenia o potrzebach miast 
i miasteczek, i że Komitet centralny mając na- 
wet prawo do tego, nigdyby się nie odważył 
zasięgać od nieh zdąnia co do potrzeb i stosun- 
ków mia:t naszych. 

Odezwa jest tak nieszczęśliwie stylizowaną, 
że ambicja osobista odsłania się w każdym jej 
wierszu. Lecz zostawmy na boku kwestję osobi- 
stą i zastanówmy się nad tem, czego autorowie 
żądzja i w jaki sposób dążą do urzeczywistnie- 
nia swych życzeń. Ohcą oni najpierw poprawy 
stosunków przemysłowych 3 rękodzielniczych i 
dlatego sądzą, że ustawa przemysłowa, uchwalona 
w przeszłej kad ncji Rady państwa, a która — 
nawiasowo mówiąc — ma przedewszystkiem na 
względzie dobro i interes tej właśnie warstwy, 
z której podpisani pochodza — jest dla nich 
niedostateczną i że bywa przez władze miejscowe 
w Stryju źle interpretowana. Spodziewaja się 
więc usuuąć tę niesprawiedliwość, jeżeli jeden z 
podpisanych na odezwie będzie w Radzie pań- 
stwa zasiadać. A przecież nie inny jest sens 
słów: „...iż stało się to z przyczyny, że w Ra- 
dzie państwa brak ludzi, ktorzyby ze stanowiska 
praktycznego rzecz na korzyść rękodzieł, a tem 
samem miast i miasteczek przedstawić mogli* — 
i drugiego ustępu: „...aby więc osiągnąć cel, 
tj. aby rzeczywiście wpłynąć na rozwój przemy- 
słu i rękodzieł krajowych, potrzeba, byśmy przy 
wyborach do Rady państwa wysłali do tejże ta- 
kich delegatów, którzyby posiadali albo fachowe 
Zrozumienie, albo ze stosunkami przemysłowemi 


tak byli obrznani, iżby z cała stanowczościa praw 
naszych bronili, a przytem potrafili zaskarbić 
sobie nasze zaufanie“. 

A więc ci, którzy dotychczas zasiadali 
w Radzie państwa, ei, którzy stworzyli ustawę 
przemysłową, uwzględniająca głównie interes 
samoistnych majstrów, ci, którzy ściągnęli na 
siebie zarzut zacofania i wstecznictwa za zbli- 
żenie nas do czasów Rządów absolutnych, do 
czasów cechów przemysłowych i bezwzględnego 
panowania majstrów nad  czeladnikami ci 
wszyscy jeszcze nie wystarczaja autorom odrzwy 
i według ich zdania nie są obzajomieni z po- 
irzebami przemysłowców i rękodzielników. Po- 
trzeba ich więc zastąpić chyba podpisanymi na 
odezwie rękodzielnikami. Trudno pojąć, jak ci 
panowie wyobrażają sobie tę Radę państwa, bo 
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przedmiotu nie zaprowadziło nas daleko po za ra- 
my zwykłej korespondencji. Wystarczy przyjąć 
za pewne, że jedno i drugie nie pozostało bez 
wielkiego wpływu, że i zmiena systemu i polityka 
lewicy oddziałały silnie na przewrót wyobrażeń, 
następnie zaś bezpośrednio przystapić do przy- 
kładów. 

Dość przejrzyć kolejno wiadomości z ruchu 
wyborczego większej części dzielnie miasta, aże- 
L= cia nrzabkanań +a ani w iednei Z nich mandąt 


sądząc ze słów odezwy, śmiało można twierdzić, 
że jest to dla nich żerra incognita, że nie mają = _ 


pojęcia o tem, co i jak się w parlamencie rok; 
Przecież ni-tylko sprawy przemysłowe tan się 
traktują; trzeba mieć także wyobrażenie į o 
TRZ Jakaż oddaliby krajowi, sługę 
tacy rękodzielniey, którzy znają dynie na 
sprawach przemysłowych, gdyby przyszło radzić 
o innych, nie mniej ważnych kwestjach ? A prze- 
cież spraw takirh jest także sporo! 

Dla zdobycia mandatu i przekonania współ- 
obywateli zarzucają podpisani na odezwie człon- 
kom naszej Delegacji, że się cofali z pola walki, 
i że zdobywali dla siebie synekury i stanowiska. 
Jestto zarzut tak niesłuszny i wstrętny, że tru- 
dno go traktować na serjo. W ogóle wieje z 
odezwy jakaś dziwna i niezrozumiała niechęć do 
inteligencji, która autorowie przeciwstawiają Sta- 
nowi przemysłowemu i rękodzielniczemu. O ile 
nam wiadomo, „inteligencja“ nigdy nie pracowała 
przeciw przemysłowcom i rękodzielnikom, owszem 
wszelkie prawa, jakiemi obecnie cieszą się ręko- 
dzielnicy, zawdzięczają prawie wyłacznie inteli- 
gencji. Jeśli więc kto, to z pewnością stan rze- 
mieślniczy obowiązany jest do wdzięczności i po- 
ważania dla swej starszej braci a przedewszyst- 
kiem dla Koła polskiego, przy czynnej bowiem 
pomocy Delegacji naszej, stworzono dla ręko- 
dzielników tak korzystną ustawę przemysłową. 

Miejmy nadzieję, że zjazd delegatów przemy- 
mysżowych z miast 1 miasteczek, który sie odbę- 
dzie jutro we Lwowie, osądzi sprawiedliwie i su- 
miennie ogłoszoną odezwę i niedowarzone pomy- 
sły jej autorów. Spodziewamy się, że rzemieśl- 
nicy nasi nie pójda na lep niczem nieuzasadnio- 
nej ambicji agitatorów i uznają, że nie godzi się 
rzucać podejrzeń na swych własnych reprezen- 
tantów, którzy do twardej walki, jaką muszą sta- 
czać 4 wrogami kraju, potrzebują zupełnego zau 
fania kraju i oparcia się na zgodnej opinji wszy- 
stkich stanów. 


Korespondencje. 


Wiedeń, 11. maja. 
(Z ruchu wyborczego w Wiedniu). 

(R.) Wiedeń oddawna przestał już być bez- 
piecznym przytułkiem idealnej myśli centralisty- 
cznej; zjednoczona lewica dawno już utraciła tu 
wpływ nieograniczony, jakim 10zporządzała nie- 
gdyś. Zdanie to, wypowiedziane mimochodem 
w wczorajszym liście, chcę dziś zilustrować kil- 
ku przykładami, które w ilości więcej niż po- 
trzebnej nastręcza obecny ruch wyborczy. War- 
toby może było przytem zastanowić się dokła- 
dniej nad pytaniem, zkąd pochodzi ta zmiana 
usposobienia w znacznej części ludności tutejszej. 
Naprowadziłoby to nas bowiem na szereg spo- 
strzeżeń wyjaśniających, w jaki sposób działa na 
masy ludności zmiana systemu r:adzenia, albo 
też, o ile ua polityczne zapatrywania mas wpły- 
wa błędna polityka ich reprezentantów w ciele 
ustuwodawczem, — gdyby rozstrzasanie tego 
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łach przemysłowych życzą sobie przemysłowca 
lub kupca, a oprócz tego demokraci starają się 
przeprzeć Walterskirchena. W rozstrzyga- 
jącej chwili przyjdzie prawdopodobnie do kom- 
promisu, tak, że jest rzeczą bardzo możliwą, iż 
lewica z tych czterech jeden mandat utraci. 
Zresztą utrzymają się dawniejsi posłowie, pp. 
Jaques, Weitlofi Kopp. 

Druga dzielnica (Leopoldstadt) pozostanie w 
sękach lewicy. Profesor Edward Suess, sla- 
wny ze swoich burzliwych wystąpień przeciw 
Polakom, ma w tej wiedeńskiej Palestynie za- 
nadto wielu zwolenników, ażeby go ktoś ztamtąd 
mógł wyprzeć. Mimo to antysemici postawią i 
tam swego kandydata, inżyniera Schneidra, 
ażeby się przekonać, na ile głosów liczyć mogą. 

Natomiast trzecią dzielnicę (Landstrasse) le- 
wica uważać może za stracona dla siebie. Demo- 
kraci rozporządzają tam silnym zastępem zwo- 
lenników, a ich kandydat dr. Mandl, jakkolwiek 
izraelita z pochodzenia, umie tak zyskiwać ludzi, 
że w chwili rozstrzygającej głosować będą za 
nim także antysemici. Tak było przynajmniej 
przy wyborach do Rady miejskiej. Kandydat zje- 
dnoczonej lewicy, br. Sommaruga, ma tam 
szanse bardzo nieznaczne, nie mówiac już o do- 
tychczasowym pośle, p. Lenzu, który wcale nie 
kandyduje. 

W czwartej dzielnicy (Wieden) zmieniły się 
stosunki również na niekorzyść zjednoczonej le- 
wicy. P. Matscheko, dotychczasowy poseł, był 
tam do niedawna jedynym kandydatem. Pomimo 
jednak, że lewiea była z niego zupełnie zadowo- 
loną, okazał się zamało dewischnational dla pe- 
wnej części wyborców, którzy hołdują kierunkowi 
skrajnemu i ci postanowili zawezwać do kandy- 
dowania p. Prixa, wiceprezydenta Rady miej- 
skiej. Już więc nie demokraci, nie antysemici, 
ale skrajni narodowcy, stronnictwo der schdrfe- 
ren Tonart, stają w tej dzielnicy na przeszkodzie 
oficjalnemu kandydatowi lewicy, a zwycięztwo tej 
ostatniej nie będzie podobno łatwem. 

Dzielnicę piata (Margareten) wzięli znów de- 
mokraci w posiadanie. Jeden z ich przywódców, 
dr. Lueger, postawił tam właśnie swoją kan- 
dydaturę przeciwko dotychczasowemu posłowi, 
Steudlowi. Czy jednak szczęście sprzyjać mu 
będzie, to jeszcze pytanie, wprawdzie demokraci 
silną rozwinęli agitacją, a zwołane wczoraj przez 
Luegera zgromadzenie wyborców było stosunkowo 
bardzo liczne — lecz wszystko to nie rozstrzyga 
jeszcze. Jedno chyba daje demokratom nadzieję 
zwycięztwa, a mianowicie to, że p. Steudel nie 
należy bynajmniej do niebezpiecznych współza- 
wodników. 

Z dzielnie pozostałych jedna tylko szósta 
(Mariahilf) utrzyma się prawdopodobnie bez walki 
przy lewicy. Antysemici bowiem, którzy całą siłę 
rozwinęli w przeszłym roku, ażeby przeprowadzić 
wybór Pattaja, ponieśli tam znaczną klęskę i 
drugi raz kusić się o zwycięztwo nie będą. 

W pozostałych wszy.tkich trzech kandyduja 
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Czarny obrazek z życia. 
Przez 


Aurelego Urbańskiego. 


W całej Akademji nie zwano go inaczej, jak 
tylko „Wojtowiczem”, albo starym „Mantyką,* 
lubo na chrzcie św. (przed tylu a tylu laty) dano 
mu imię: Dmytro, a w połączeniu tegoż z oj- 
cowskiem nazwiskiem było mu właściwie: D my- 
tro Hurma. Kto tam wie, ile on liczył krzy- 
żyków; prawdopodobnie sam tego nie był pewny. 
A chłop to (pomnę) wystrzelony był w górę, 
wywiędły jak schab, z dyniowatym łbem, łysym 
jak kolano. Ramiona miał orangutana, stopy zaś 
długie na półtora łokcia, a rozdeptane. Jak sam 
nieraz opowiadał, przewędrował on niemi ongi 
wszerz i wzdłuż Węgry z Siedmiogrodem — i 
Czechy z Morawą—i w tyrolskie zapuścił się góry— 
ba, biwakował nawet na placu Św. Marka, a w 
"Dalmacji zalecał się do Bokkezanek. Wszystko 
lo oczywista ze młodych lat. gdy jeszcze wysłu- 
giwał się przy lwowskim pułku Ł uż an ów (Nu- 
Bent) Owoż ztąd datowały się piesze wycieczki 
tego „iurysty z mueu,* a wycieczki w dalekie, 
„zamorskie“ kraje. 
= „Staruch trzymał się krzepko, tylko, że cien- 
ka jak patyk szyja prosto udźwignąć już nie mo- 
gła olbrzymiej głowy; zwieszała mu się ona tedy 
Z karku ma piersi, w skutek czego patrzał na 
 dadzi, (jak to powiadają) z pode łba, a że brwi 
| Biał jak dwa zaśnieżone krzaczyska, przeto z po 
| tych zarośli rzucał niby żbikowate, zazwyczaj 
| Ponure, wprost demoniczne spojrzenia... Już to 
antyką* nie zwano go głośno tak często, jak 
ojtowiczem*, ustępowano mu zaś z drogi z 
nym rodzajem lęku... Nieopodal św. Miko- 
8, przy ulicy dziś „Gołębiej”, ciemna kryła się 
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spelunka pod „Czarnym krukiem,“ stałe kasynko 
uniwersyteckiej służby. Prawda, że rzadko, bar- 
dzo rzadko, lecz i on zagladnął tam czasem w 
niedzielę lub święto. Skoro zaś półkwaterek ły- 
knął jeden i drugi, rozwiązywał mu się język; 
mytro przysiadał się do „kamratów* i gawędził. 
Opowiadał on o swoich marszach i przygodach, 
o świetnych „paradach*, a nawet o krwawych 
bataljach. Zawodziła go pamięć; gratwał więc i 
daty chronologiczne — i dziejowe wypadki — i 
mięszał wybitne osobistości wojskowe swoich 
czasów. Najchętniej pe o panu feldmarszał- 
ku „Zdradzieekim* (Radeckim), który kadueznie 
»motłoszył Taljanów.* A wpadłszy na ten temat 
przestawał być sobą; brnąc i brnąc, narrator gu- 
bił się w typowej, ludowej postaci „Wojtowicza,* 
o której między rekrucką populacją galicyjskiej 
Rusi niezliczone krążą legendy. Z lubością po 
sto razy powtarzał jedne ij te Same, powszechnie 
znane anegdoty o „Kirch-paradzie na Stephans- 
placu*— „o sztuczkach pana Zdradzieckiego 
ż magnesem*— „o nieostrożuym gryfie karabi- 
na, tak, iż na szczytach Alp omal niebios nie 
przekłuł bagnetem* i o tp. awanturach. W idjo- 
synkrazji swojej, identyfikujac siebie z legendo- 
wym kapralem, który jak wiadomo, szczególnych 
zażywał względów u naczelnego wodza, „Manty- 
ka“ przygody „Wojtowicza* opowiadał za swoje... 
Atoli niejeden ze słuchaczy chadzał był także za 
młodu z tornistrą na plecach i dokumentnie znał 
te opowiastki z biwaków i koszarowych wieczor- 
nic. Dmytro Hurma bezkarnie nie mógł więc łu- 
pić ezerwonoruskiego Miinchhausena. Nie 
przerywano mu A a” a niech tam sobie plecie 
pleciuga, niech łże, aż się kurzy!... "Plagiaty 
kładziono na karb złej pamięci lub obłędu sta- 
rucha. Dano mu tylko przezwisko . Wojtowieza*, 
i tak w bezwiednem poczuciu słuszności zapro- 
testowano niejako przeciw samowolnemu targnię- 
ciu się na własność literacką... 
„Mantyka* nie chciał zrozumieć delikatnego 
tego protestu, a przezwisko przyjął wielee obo- 
jętnie. 
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Z wyjątkiem rzadkich posiedzeń „pod czar- 
nym krukiem*, Dmytro się nie stykał z nikim 
prawie; on jakoś unikał ludzi, a ludzie jego uni- 
kali. Nie, jakoby ich zrażał chodzący ten plagiat, 
nie... Przyczyna temu była inna. 

Wszechnica lwowska od dawien dawna nie 
posiadała medycznego fakultetu ; do kilkunastu lat 
wstecz istniała tylko przy niej t. zw. szkoła 
chirurgów. A że kursa dla przyszłych „pa- 
tronów* czyli „magistrów* obyć się nie mogły 
bez praktycznych doświadezeń, a zatem w popi- 
jarskim szpitalu utrzymywano coś w rodzaju kli- 
niki, w akademji zaś u św. Mikołaja odbywały 
się wykłady a w parterze tegoż, gmachu mieściły 
się sala anatomiczna i prosectorium. 

„Wojtowicz* posługaczem był właśnie przy 
chirurgicznym oddziale. Między innemi, do obo 
wiazków jego należało zasilanie praktycznych de- 
monstracyj i ćwiczeń an.tomicznych tak zwane- 
mi przez się: „Kadawrami* tj. zwłokami zmarłego 
w szpitalu biedactwa, które po śmierci stawało 
się prawnym łupem łaknących wiedzy chirurgów. 

Dmytro, po za spelunką przy „Gołębiej* uli- 
cy nie uważał się już za towarzysza żywych, 
ograniczając się na towarzystwo... trupów. Oto 
powód, dlaczego trwożliwie usuwano się z jego 
pobliża. A posiadał on długi a wazki wózek, 
biedę na dwu kołach, kształtu ogromnej trumny 
z wypukłem wiekiem. Budka ta, ogólnego wstrę- 
tu i powszechnej zgrozy przedmiot, czerwonym 
pociągniętą była pokostem i w dzień nieruchomo 
spoczywała pod piwniecznem sklepieniem. Dopiero 
w nocy wywlekano ją z kryjówki do specjalnego 
użycku. Szezególnie zimą, gdy po dziesiątej wie- 
ezorem w rozległym gmachu pogasły światła i ruch 
wszelki ucichał, gdy już główną, dębową bramę 
zatrzaśnięto z łoskotem podobnym do huku da- 
lekiego wystrzału z działa, — „Wojtowicz“ bia- 
łym opa*any fartuchem, w wysokim stożkowatymąy 
wydrzanym kołpaku -- niby duch pokutujący — 
ciemnemi korytarzami spuszczał się po schodach 
do piwnic, przyświecająe sobie latarka i zwolna 
a ciężko stąpająe łokciowami swemi podeszwami. 


Biedę wytaczał na dziedziniec od strony kościoła 
i skrzypliwą furtką w żelaznych sztachetach wy 
mykał się z nią na miasto. Skoro zgrzyt zamku 
w furtce i turkot kół po kamiennym bruku sły- 
szeć się dawał pośród nocnej ciszy, szeptano po 
izbach, tłumiąc głos w piersiach — „Mantyka 
jedzie po nieboszezyków *... Około pierwszej w no- 
cy powracał ze szpitala — i znów turkot kół i 
pisk zawias w sztachetach; a czyje ucho bezsen- 
ne dosięgnął przejmujący ów odgłos, ten z drże- 
niem głowę nakrywał poduszka: „Wojtowiez 
wracał z nieboszczykiem... 

Małym chłopcem, ileż to razy wspinałem się 
po wyskakujących z węgła muru cegłach, ażeby 
przez zakratowane okno zajrzeć ciekawie w głąb 
tajemniczej sali, kędy na kamiennych płytach ste- 
żałe, nieruchome zwłoki oczekiwały na ostre skal- 
pele prelegenta i słuchaczy... Zazwyczaj dostrzedz 
jedynie mogłem krwia zbroczonych płócien, pod. 
któremi stercząco odrysowywały się sztywne kształ- 
ty nieboszezyków. Czasem niezakryte płachta 
kończyny odnóża lub dłoń sina wysunięta z pod 
zasłony, okropnem napawały mnie przerażeniem. 
Nocami p tem prześladowało mnie widmo, spo- 
wite w biały całun o krwawych plamach, potrzą- 
sając otnażoną dłonią lub stopą — i jakby gro- 
żąe świętokradcy za natrętne pogwałcenie poza- 
grobowych tajników. A przecie, po całych tygo- 
dniach niezrozumiałych rodzicom gorączek, cos 
niepowściągniętą siłą znowu mnie parłe ku za- 
kratowanym oknom tajemniczej sali... 

Inni chłopcy a moi rówieśniey, próbowali 
także swojej odwagi — a mężniejsi byli odemnie, 
częściej bowiem wspinali się zuchwale ku kratom 
i głośno udzielali wzajem sobie i drugim coraz 
to nowych spostrzeżeń, podczas gdy ja nigdy 
przyznać się nie chciałem do wspólnietwa w tych 
wyprawach „na trupy *... 

A zawsze każdy z nich czegoś więcej dopa- 
trzył się odemnie... Ten zapewniał, że trup ki- 
wał nań palcem, zapraszając do siebie pod pła- 
chtę — ów, że nieboszczyk zupełnie nagi usiadł 
na kamiennym stole i zęby wyszezerzył ku szy: 
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bom — inny przysięgał się znowu, że widział na 
własne oczy, jak „Wojtowicz“, podparłszy się pod 
boki, w wydrzanym swym szpiczastym kołpaku 
stał przy zmarłym i coś mu zajmującego „o pa- 
nu Zdradzieekim* opowiadał, nieboszczyk bo- 
wiem z podłożoną pod głowę pięścią przechylił 
się ku niemn i wciąż mu tylko potakiwał. Wia- 
domość ta szeptem wnet obiegła wszystkie kory- 
tarze i stanowczo już i tak podejrzaną zepsuła 
reputację ponuremu „Mantyce*. Już nikt mu 
nawet nie odpowiadał, gdy przechodzęc mimo, 
mruknął: dzieńdobry... 

„Wojtowicz* służby przy „kadawrach* nie 
pełnił sam. Miał on towarzysza i pomocnika w 
osobie wychrzty zwanego Jantochem. I ten 
wysłużonym był żołnierzem, a zajmował ciasną 
ciupkę tuż o śsianę od starego Dmytra. Wychrzta 
był żonaty. Przesiadywał u tego stadła „Woj- 
towicz*, a Jantochowa okazywała staruchowi 
szacunek bez miary i wiecznie byłaby tylko słu- 
chała marudnych jego opowieści. Ztąd 1 Dmytro 
nazywał ją najmędrszą babą w całej Akademii. 
Nie w zgodzie jednak z połowicą Żył Jantoch; 
połowica bowiem podchmielała sobie prawie bez 
przerwy i srogie z małżonkiem staczała bójki na 
pięści. Zwykle oboje chodzili z podrapanemi po- 
liczkami lub z sińcami pod oczyma. 

Pewnego poranku przeraźliwy krzyk rozległ 
się nad piwnicami. Po nocy spędzonej na za- 
ciętej bijatyce, Jantoch lamentującym głosem 
zwoływał kobiety do Żony, ktora... „leży w łóżku 
a nie nie gada . Jantochowa „gadać“ nie mo- 
gła, ponieważ od kilku godzin już zastygła. „Za- 
paliła się Je] w żywocie wódka“... taki wyrok 
wydał ostatecznie sam małżonek, co potwierdziły 
kumoszki. Sąd z powodu nagłej śmierci kobiety 
zarządził obdukeję i w Sercu zmarłej znaleziono 
ułamaną długą szpilkę do włosów. Jantocha 
uwięziono, jakkolwiek ręce łamał, rzewnemi pła- 
kał łzami i ofiarował przysięgę na krucyfiks przy 
gorejących świecach, że w zapale bójki zapewne 
sama nieboszczka wepchnąć sobie musiała w 
piersi ostrze tego druta... 


demokraci. W siódmej radny Gessman, który 
niby nie chce kandydować, ale wybrany, gotów 
przyjąć mandat, w ósmej (Josefstadt) dr. Kro- 
nawetter, którego szanse bardzo się podniosły 
w ostatnich ezasach, a w dziewiątej (Alsergrund) 
przeciw cechmistrzowi Lóblichowi wystąpi 
znany dr. Hertzka. Wprawdzie komitety miej- 
scowe nie akceptują ani jednego z tych kandy- 
datów, mimo to zwycięstwo Kronawettera jest 
bardzo możliwem, a Hertzki przynajmniej przy- 
puszczalnem. ' 

W ogóle jest rzeczą aż nadto widoczną, że 
lewica straciła wiele z dawnego uroku, kiedy 
wszędzie występują z nią do walki. 


Wybory do Rady państwa. 


Komitet centralny dla Galicji wschodniej 
kooptował do składu swego dwóch rabinów: 
Bernarda Lówensteina i Hersza Oren- 
steina i trzech dziennikarzy: Platona Ko- 
steekiego, Michała Sawickiego i Ludwi- 
ka Masłowskiego. 


Centralny Komitet wyborczy dla wschodnie; 
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centrali, nomitet wyvuivay -= stawia i nie sta- 
wiał żadnej kandydatury w okręgach miejskich, 
a więc i w Stanisławowie nie zalecał wyborcom 
żadnej kandydatury ; odpowiedział tylko na zapy- 
tanie wyborców, czy kandydaturze dra Bilihń- 


skiego ma co do zarzucenia. 


Jutro we czwartek dnia 14. maja © godz. h. 
z południa odbędzie się w sali ratuszowej Walne 
zgromadzenie wyboreów miejskich. Na 
porządku dziennym: 1. Odmówienie spraw wy- 
borczych. 2. Wybór delegatów celem porozumie- 
wania się z Komitetami miejskimi i Komitetem 
centralnym. 3. Ogólna propozycja kandydatów 
na posłów z miast i miasteczek, 


Projektowany na dzień 17. bm. wiec repre- 
zentantów miast już się nie odbędzie. Miejscy 
reprezentanci do niedzielnego Zjazdu delegatów, 
ię z delegatami lwowskimi odstąpili 


zniósłszy Się © , (WOWSKI 
od tej myśli, gdy już z wyjątkiem jednego okrę- 
gu wyborczego miejskiego, cała kurja miejska 
zgłosiła swych kandydatów przed Komitetem cen- 
tralnym, więc okazało się, że w Sprawie wybo- 
rów już zapóźno jest odbywać Zjazd. Zgodzono 
się tedy na odbycie wiecu miejskiego z całej 
Galicji po wyborach, a na tym "zjeździe ma być 
rozbierana kwestjąa tak ogólnego położenia I 
stanu miast, jak i poszczególne sprawy miejskie. 
KHK" | 


We Lwowie będą urzędnicy głosowali nie- 
wątpliwie za p. Smolka, p. Lewakowskie- 
mu zaś głosów swych nie oddadzą. Tutejsl Tę- 
kodzielniey zamierzają udać się do p Smolki z 
zapytaniem, czy wystosował istotnie telegram do 
Stanisławowa, popierający kandydaturę dr. Bi- 
lińskiego. W razie odpowiedzi potwierdzającej, 
nie dadzą mu swych głosów. Przeciwnicy p. He- 
wakowskiego chcą głosować na! p. E. Czerkaw- 
skiego, który jednak nie ubiega się o mandat ze 
Lwowa, ale wystąpi w Tarnopolu. 


Komitet miejscowy w okręgu włościańskim 
Jarosław-(ieszanów postawił kandydaturę księcia 
J. Czartoryskiego, który takową przyjął 
ale tylko warunkowo. Powiadają, że Rusini sta- 
wiają tam kandydaturę p. Wł. Fedoro wicza. 


Dochodzą wieści, że w okręgu włościańskim 
Trembowla-Husiatyn dotychczasowy tamtejszy 
poseł E. Wolański nie ma Żadnej nadziel być 
ponownie wybranym. Występują tam aż trzej 
kandydaci postawieni przez Rusinów jako to: 
Prof. Szaraniewiez, ks. Bohonosi ks. 
Sieczyński. Ten ostatni ma stosunkowo naj- 
więcej zwolenników między tamtejszą ludnością 
ruską, 

} 

Z Brzeżańskiego dochodzi wiadomość, iż 
spodziewają się tam, że hr. Alfred Potocki, 
WW wi 

„ Dmytro postradał tedy powiernicę i ostat- 
niego „kumpana*, a gdy od chwili owych rozho- 
worów z trupem nikt doń nie ozwał się ani 
słówkiem, „Wojtowicz“ zgnuśniał i zdziezał do 
reszty. Już się nie zabłąkał nawet „pod Czarnego 
Kruka“, a co więcej, nie odpowiadał wcale na 
nieokrzesane zaczepki chirurgów. Ci lubili da- 
wniej nie raz z nim pożartować; ostrzelani z 
rzemiosłem „ówiartowania trupów“ płatali mu też 
dawniej figle — to wsuwając mu niespostrzeżenie 
do kieszeni spreparowaną cząstkę „kadawra* — 
to uprzejmie traktując go zawiniętym w bibułę 
kawałem kiełbasy, która po rozplataniu zwitka 
zmieniała się w piszezel nieboszczyka — to 
ustawiając Za skrzydłem odrzwi eałego kościo- 
trupa w ten sposób, ażeby zwalił się na wcho- 
dzącego Dmytra, skoro zawołany drzwi otworzy. 
Zaprawdę —brutalne, dzikie, zwierzęce to psoty... 

Dawniej „Wojtowicz“ podobnego rodzaju 
figle przyjmował szerokiem, dziwnie potwornem 
rozdziawieniem bezzębnych szczęk, co u niego 
zastępować miało uśmiech. Po Śmierci Jantocho- 
wej 1 uwięzieniu jej małżonka, mruczysko w ten 
już nawet sposób nie objawiał swego zadowo- 
lenia. Jak = eh k i 

« PRK automat spełniał, co mu rozKazano, 1 
co rychlej wynosił się do samotnej swojej izdebki. 
Pusta A ei młodzież nuż szyderczo posa- 
dzać starucha © „amory z pieboszeZką“, lecz gdy 
raz go niesforny zagadnął natręt, żali serce go 
nie holi po stracie nigdy nie trzeźwej przyja- 
ciółki, odludek tak okropnym spojrzał wzrokiem 
w oczy żartownisia, że temu (jak sam się przy- 
znawał) język strętwiał z przestrachn... 

Od dnia tej interpelacji Dmytro widocznie 
znienawidził studentów, gdyż gdzie tylko mógł 
dawał się im we znaki, natychmiast donosząc 
rektoratowi o lada „przekroczeniu regulaminu. 
Obwiniano go nawet, iż Z umysłu stał się powo- 
dem „eksklnzjić kilku zbyt rozparanych filutów. 
Chirurdzy odpłacali i P 1 wt: póęcśśląi i 

ściej pogróżka padada 74 a 
coraz częściej pog (Dokończenie nastapi). 


który rad popiera wybór Rusinów, wywrze wpływ 
na swojego syna, aby odstąpił od swojej kandy- 
datury. Cofnięciem swej kandydatury w okręgu 
Brzeżany-Rohatyn-Podhajce, utorowałoby drogę do 
wyboru umiarkowanego Rusina. 


Dotychczasowy poseł Puzyna z okręgu 
włościańskiego Stanisławów-Bohorodczany, już 
nie ma zamiaru ubiegać się ztamtąd o mandat, 
ale wpłynie na wyborców, aby wybrali p. Ma- 
lankiewiejza, radcę sądowego, który zjednał 
sobie w tamtejszej okolicy dobre imię i zaufanie. 


Z Krakowa donoszą nam: Na zgromadzenie 
przedwyborcze zwołane z upoważnienia przewod- 
niczącego Komitetu centralnego dla Galicji za- 
chodniej, p. Leona Chrzanowskiego, przez 
prezydenta miasta do sali Rady miasta, zebrało 
się przeszło 100 wyborców. Radca miejski p. 
dr. Jonatan Warszauer wyraził zdanie, iż 
będąc przeciwnym wyborowi urzędników i pro- 
fesorów, gdyż ci mają inne obowiązki i to bardzo 
zaszczytne, jest za tem, aby byli jak najliczniej 
reprezentowani w Komitecie przedwyborczym. 
Poczem przystąpiono do wyboru Komitetu przed= 
wyborczego złożonego z 60 członków. Przeszła 
v zupełności lista Stańczyków. 


Z Krakowa roznoszą wiadomość, że p. St. 
deyski ma kandydować albo z miasta 
owa, albo z większej posiadłości jako kontr- 
"dat przeciw dr. Wejgłowi lub Chrza= 
skiem u. Wieść tę rozpuszczają Stańczycy 

inie dla swoich celów. Rozumie się Samo 

4 się, że p. Madeyski nie da się popchnąć 
wałki z ezłonkami klubu, którego sam jest 
„nkiem, ani nie przyjmie roli szermierza z 
zaqdydatami, którzy temu klubowi są przy- 


chyli 7 wi 26 

e Wiedniu w kołach niemieckich „doł 
poinformay obiega wieś , jakoby p. Zyg- 
gmunt Kozłowski miał starać się usilnie o 
ponowny swój wybór, a to w dwóch miejseowo- 
ściach, w Przemyskiem lub też Sanockiem. Za- 
razem oświadcza p. Kozłowski, że ten wybór 
będzie uważał jako koniecznie potrzebne mu za- 
dośćuczynienie ze strony wyborców, i że albo 
zaraz po wyborze złoży mandat, albo też przed 
zebraniem się Rady państwa. Ponowny wybór p. 
Kozłowskiego, gdyby tenże miał zasiadać na 
przyszłość w Radzie państwa, nie byłhy nawet 
przez Rząd dobrze widzianym. 


P. Sochor wskutek prośby kupców zbożo- 
wych i telegramu komitetu Brodzkiego odpowie- 
dział telegraficznie, że cofa rezygnację 4 kandy- 
datury o mandat poselski do Rady panstwa. 


Onegdaj w południe odjechał dr. Bloch 
z Kołomyi do Sniatyna. Nie bardzo wielu ży- 
dów go odprowadzało. Wizyty pożegnalne wszy- 
stkim dawniej wymienionym porobił rano. Tysią- 
ce broszur (dwie mowy misne we Wiedniu przez 
dr. Blocha), rozdano gratis. Jacyś zagorzali Blo- 
chiści podali skargę do Magistratu na różne oso- 
by o zakłócenie spokoju publicznego. Dr. Bloch 
do Buczacza podobno nie pojedzie, bo tam nie- 
ma sympatyj. 


Tarnowska Pogoń zamieszcza następujący 
artykuł: f 

„Kilka Towarzystw oświatę między ludem 
szerzących, setki czytelń i kółek rolniczych w tym 
samym kierunku działających, szkoła wreszcie 
ludowa i duchowieństwo nieustannie działają, aby 
błędy przeszłości naprawić, wieśniaka uezeiwym 
a pożytecznym synem kraju uczynić. 

Góż jednak ta prava olbrzymia a tak trudna 
ostatecznie dokaże, j-śli budowę jej z takim mo- 
zołem i ofiarami kreju wzniesiona, jedna bezbo- 
żna ręka dla dogodzenia osobistym ambicjom lub 
brudnej prywacie, przy samych fundamentach 
druzgoce ?! per 

Mamy tu na myśli kandydatów do krzeseł 
poselskich, posługujących się przez moralność 
potępionemi, a przez ustawy wzbronionemi środ- 
kami agitacyjnemi, mamy na myśli tych, co 
przekupstwem zwolenników sobie jednają z od- 
wagą graniezącą z cynizmem. 

ud nasz wiejski, aczkolwiek ciemny jeszcze 
i w wielu okolieach ani praw, ani obowiązków 
swych nieświadomy, kształci się do życia publi 
cznego, Obywatelskiego, szybko na drodze pra- 
ktycznej. Wybory do różnych Ciał autonomiez- 
nych i prawodawczych nastręczają potemu wiele 
sposobności. Szczęśliwy lud, który w tych wa- 
żnych chwilach swego rozwoju na drodz> po 
znania praw i obowiązków obywatelskich. spoty- 
ka przewodników światłych u uczciwych. 

Jeżeli jednak w czasie wyborów, owej perły 
naszych praw konstytucją nam zapewnionych, 
występują ludzie, którzy nie zasługami, nie zau- 
faniem, u wyborców Zdobytem, ale pieniadzmi 
mandat poselski uzyskać się staraja, to piekło 
skuteczniejszej broni dla swych celów już nie 
potrzebuje, — praca tysiąca szkół w obec takich 
postępków na nic się nie zda, 

Lepszej części społeczeństwa jest obowiąz- 
kiem bronić swych młodszych braci przed podo- 
bna demoralizację, & w tym Kierunku wszyscy 
uczciwi ludzie, do jakichkolwiek stronnictw po- 
litycznych należą, ręce Sobie e ar powinni, w 
przeciwnym bowiem razie e, kaja się chwi- 
lowe srogie następstwa Sprowadzić može“, 

Godzimy się najzupełniej z powyższemi u- 
wagami Pogoni, tembardziej, że okręgi 
które ma na myśli, nie są Za8To%ż0ne przez kan- 


dydatów antynarodowych. 


Z Radowiec donoszą, Że T omita 
wezwany przez proboszcza ruskiego "8 o walił 
do przyjęcia wyboru, wygłosił tam EA wana 
rej wezwał Rusinów i Rumunów do p ka: 
się z niemieckimi liberałami, ażeby walczyć wspo- 
nie przeciw Polakom, którzy w koń:u zabiorą Się 
także do Bukowiny! 

M 

Tak zwany kompromis, który zawarty został 
na Morawie w kurji większej posiadłości między 
stronnictwem „środka“ a centralistami, wielce 
nieprzychylnie przyjęty został przez szlachtę 
czesko-morawską, a szczególnie przez Słowian, 
w ogólności zaś przez stronników Rządu. Albo- 
wiem jak mniemają, kompromis ten wywrze 
wpływ ujemny na niekorzyść prawdziwych zwo- 
lenników prawicy i przyczyni się do pomnoże- 
nia żywiołów niepewnych, na które nie można 
liczyć. Że Rząd wziął udział w tym kompromi- 
sie, to dowodzi tylko, że mu w istocie nie za- 
leżało na tem — jak to minister finansów w5- 
raził w parlamencie, aby wzmocnić prawicę Rady 


DZIENNIK POLSKI 


państwa, jeno Że jeszcze ciągle dąży do tego, 
aby w przyszłej sesji parlamentarnej utworzyć 
frakcję bezbarwna, któraby była ściśle i bezwa- 
runkowo podległa Rządowi. 

Czesi spodziewają się, że wybory tam uda- 
dzą się pomyślnie, a mianowicie mają nadzieję, 
że uzyskają kilka głosów więcej, niż mieli w po- 
przednej sesji parlamentarnej. 

daje się, że i Słoweńcy będą mieli o je- 
dnego posła więcej niż w ubiegłej kadencji. Na 
Bukowinie również spodziewają się wyborów 
pomyślniejszych. Tymczasem w Dalmacji wypa- 
dek wyborów wątpliwy, albowiem radea dworu 
Lopenna, zacięty centralista otwarcie wystę- 
puje z agitacjami przeciw Rządowi. 
„. Demokraci, którzy dotąd tylko w przedmie- 
ściach wiedeńskich kandydatów własnych posta- 
wili, zamierzają uczynić to i w śródmieściu. 
Tutaj jednakowoż postawią tylko dwóch kandy- 
datów, a to przeciwko drowi Weitlofowi i 
drowi Jaquesowi. Przeciw dwom drugim 
kandydatom zjednoczonej lewicy nie stawia Ko- 
mitet demokratyczny żadnych kontrkandydatów, 
gdyż zarówno walka przeciw drowi Koppowi, 
jeko cieszącemu się osobistemi sympatjami wi: - 
deńskiej ludności, nie miałaby żadnych widoków 
powodzenia, jak też i zwalczanie czwartego kan- 
dydata lewicy, który dotąd nie został jeszcze 
nominowany, ale ze stanu przemysłowego ma 
być wzięty, nie leż w interesie demokratów. 

Na Ottakring ʻi Herqals rozwinęła się — 
cokolwiek spodmiona — agitacja przeciw prof. 
techniki wiedeńskiej Exnerowi, który, jak 
wiadomo, zwalezał w parlamencie nowelę prze- 
mysłową i jest w ogóle przeciwnikiem wszel- 
kich reform ekonomicznych.  Zarzucają mu 
przeto, że Źle zastępował interesa drobnego 
przemysłu. Szczególnie tokarze agitują przeciw 
niemu. i 
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Lwów dnia 13. maja. 


Wiadomości z dworu. Cesarzowa Elżbieta 
i arcyksiężniczka Marja Wałerja wróciły one- 
gdaj (11. bm.) «przed południem z Heidelberga do 
Schönbrunn pod Wiedniem. 

Wiadomości osobiste. Kierownictwo „wyższego 
Zakładu naukowego żeńskiego* p. Jaroszówny, prze- 
szło po śmierci tejże w doświadczone ręce znanej po- 
wszechnie w naszem mieście nauczycielki języka 
francuskiego, pani Marji Zagórskiej. Wykłady 
nauk w tym zakładzie rozpoczną się w bieżącym 
tygodniu. — Hr. Henryk Skarbek wniósł do Rady 
miejskiej podanie o przyjęcie do gminy we Lwo- 
wie, celem uzyskania obywatelstwa austrjackiego. 
— Były ambasador rosyjski przy wiedeńskim dworze 
Nowikow, bawiąc po powrocie z Karlsbadu od 
9. bm. w Wiedniu, odjechał onegdaj wraz z żoną 
do Warszawy. 

Nekrologjia. Schmelz Karol, oficer byłych 
wojsk polskich z rokn 1831, przeżywszy lat 75, 
zmarł we Lwowie. — Dnia 5. bm. zmarł w Ki- 
jowie profesor terapji Uniwersytetu tamtejszego, 
Ludwik syn Kazimierza Gorecki, licząc lat 59. 
W r. 1880, wysłużywszy lat 30, wziął dymisję ze 
stopniem rzeczywistego radcy stanu. 

Kalendarz. Czwartek (14.): Wniebowstąp. 
P. Dobiesława. Wschód słońca o godz. 4. 
min. 29, zachód o godz. 7. min. 25. Fiątek 
(15.): Zofji i 3 córek — Strzeżysława. Wschód 
słońca o godz. 4. min. 28, zachód o godz. 7. 
min. 27. 

Kalendarzyk myśliwski. W maju po- 
polować wołno do połowy miesiąca tylko na 
cietrzewie i głuszce. 

Uroczyste sypanie kopca przy odgłosie mu- 
zyki miejskiej „Harmonji* i przy śpiewach naro- 


ene 


dowych, które nie odbyło się dnia 3. maja z po- 


wodu niepogody — odbędzie się dnia 14. maja tj. 
w święto Wniebowstąpienia Pańskiego. W razie 
niepogody będzie odłożone na d. 17. maja. 

Na Wysokim Zamku grać będzie dziś (w śro- 
dę) muzyka „Harmonji*. Program: 1) „Kochajmy 
się* marsz Pistla. 2) Ouvertura z op. „Czarownica 
z Boissyr* Zaytza. 3) Walce „Sny“ Millóckera. 4) 
Kawatyna z op. „Lukrecja Borgia“ Donizettiego. 5) 
„Rozetta* polka fr. Tymolskiego. 6) Poutpourri z pie- 
śni polsk., Petersego. 7) Pieśń „Kohlrósl* Absingera. 
8) „Vindobona* marsz, Pistla. — Początek z ude- 
rzeniem godziny 6. po południu. 

Pierwszy festyn w tym roku urządza „Bra- 
tnia pomoc słucliaczów Uniwersytetu lwowskiego“ 
dnia 24. bm. na Wysokim Zamku. Spodziewamy 
się, że publiczność nasza pospieszy licznie na tę 
pierwszą zabawę wiosenną, by w ten sposób umo- 
żliwić Towarzystwu temu urzeczywistnienie praw- 
dziwie pięknej myśli wysłania kosztem „Bratniej 
pomocy“ kilku zdolnych a biednych i chorych aka- 


demików, celem poratowania zdrowia; na świeże 
powietrze. 
Defraudacja. Do Diła donoszą ze Złoczowa, 


że dnia 10. tm. aresztowano tam żyda Chuwena, 
dyrektora żydowskiej kasy za iczkowej w Toporo- 
wie, albowiem okazało się, że na szkodę tej kasy 
zdefraudował kilka tysięcy guldenów. W więzieniu 
złoczowskiem siedzi już c-.terech dyrektorów żydow- 
skich kas zaliczkowych. 

Adres dziękczynny w imieniu ludności oko- 
licznej wystosowała Rada gminna m. Buczacza do 
ministra handlu bar. Pino, a w nim podnosi za- 
sługi jego około podniesienia dobrobytu tej ongi 
tak znacznej miejscowości — głównie przez weią- 
gnięcie Buczacza w sieć ruchu kolejowego, utwo- 
rzenie ck. urzędu pocztowego itd. 

Do byłych uczniów gimnazjum Rzeszowskiego ! 
Od ks. Stanisława Gryzieckiego, kate- 
chety gimnazjum w Rzeszowie, otrzymujemy nastę- 
pującą odezwę z prośbą o umieszczenie: „Celem 
uzyskania funduszów na restaurację i upiększenie 
wnętrza kościoła Popijarskiego w Rzeszowie, prze- 
Znaczonego obecnie do wyłącznego użytku mło- 
dzieży gimnazjalnej, zwróciłem się przed miesiącem 
Z prywatną prośby do byłych uczniów gimnazjum 

zeszowskiego. Myśl ta, aby restauracja kościoła 
studenckiego była wyłącznem dziełem byłych ucz- 
niów Rzeszowskich, znałazła w nich bardzo sym- 
patyczne przyjęcie, co chlubne daje świadectwo o 
ich pietyzmie dla tej świątyni, która była świad- 
kiem ich pobożności w latach młodzieńczych. Do- 
tąd otrzymałem już ofiary od 119 byłych uczniów 
w kwocie 785 zły, 

s Ponieważ miejsce pobytu wielu byłych uczniów 
BE m Rzeszowskiego nie jest mi znane i tylko 
650 listów byłem w stanie rozesłać, przeto upra- 
szam na tem miejscu, wszystkich tych P. T. pa- 
nów, aby byli łaskawi w najbliższym czasie prze- 
słać pobożne swoje ofiary ną moje ręce, albo też 
pisemną złożyli deklarację, ile na ten piękny cel 
ofiarować zamierzają, gdyż od wysokości nzbierane- 
go funduszu zależeć będzie ułożenie preliminarza 
kosztów i rozpoczęcie restauracji. 


p 
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Kiedy już do dzieła przystąpić będzie można, 
uproszę miejscowych i okolicznych byłych uezniów 
do zawiązania Komitetu, który zajmie się przepro- 
wadzeniem rzeczonej restauracji i po jej ukończe- 
niu szlachetnym ofiarodawcom szczegółowe złoży 
sprawozdanie. Ks. Stanisław Gryztecki, katecheta 
gimnazjalny, administrator kościoła popijarskiego*. 

Uprzejmość nauczyciela. W sobotę 9. t. m. 
powrócił synek wyższego urzędnika pana S. w go- 
dzinach nauki do domu. Zdziwiona tym niezwy- 
kłym powrotem jego matka, zapytała go o przy- 
czynę i otrzymała odpowiedź, że nauczyciel w 3. 
klasie b oddz. B) pan W. ze szkoły ludowej św. 
Anny wypędził go z klasy dla jakiejś błahej przy- 
czyny. Zaraz na drugi dzień poszła pani S. do dy- 
rektora odnośnego zakładu, a gdy temuż to zajście 
nie było wiadome, zaprosił pana W. celem wytłu- 
maczenia matce wydalenia studenta z klasy. Przy- 
był p. W., lecz skoro tylko zoczył panią S. w 
kaącelarji dyrektora, cofnął się natychmiast i — 
wołając z gniewem: „Z panią nie mam nic 
do gadania!“ — zatrzasnął drzwiami i poszedł. 
W ten sposób pani S., zamiast spodziewanych wy- 
jaśnień, nie przemówiwszy jednego słówka do pana 
nauczyciela, została dotkliwie obrażoną i nie mo- 
gła wyjść z podziwu, że w stolicy kraju zdarza 
się nauczyciel, który tak przyzwoicie umie się ob- 
chodzić z rodzicami młodzieży, powierzonej jego 
pieczy. Zachodzi pytanie, z kim też p. nauczycieł 
życzy sobie „gada ć*, jeżeli nie z rodzicami 
uczniów, gdy chodzi o wyjaśnienie podobnych wy- 
padków, i od kogo rodzice mają powziąć wiado- 
mość o tem, co było powodem tak niezwykłego 
postępowania pana nauczyciela? Wreszcie, jakżeż 
to nie żałować tej młodzieży, mającej takich wy- 
chowawców? Widać, że pomimo wszelkich usiło- 
wań, byśmy mieli inteligentnych nauczycieli ludo- 
wych, wielu z nich — zamiast postępować naprzód 
— kroczy zawzięcie w tył. Dla tych nie pomagają 
ani seminarja nauczycielskie, ani zebrania pedago- 
z fazdy nauczycienikn==Mo".. „1 W Pas 
ryżu nie zrobią z owsa ryżu!“ 

Dowcipny stróż. P. Franciszek R. otrzymał 
od niejakiej Magdaleny M., pozostającej na oddziale 
położniczym w tutejszym szpitalu, list, w którym 
ona żąda kilkudziesięciu złr. jako zaliczkę na ko- 
szta leczenia, a to z tytułu, jakoby pana R. lą- 
czyły z ową chorą jakieś stosunki ściślejsze. Pan 
R., nie mogąc zrozumieć treści listu, gdyż Magda- 
lena była wprawdzie u niego służącą, lecz stosu- 
nek jej do niego, jako służbodawcy, nie dawał jej 
prawa do stawiania jakichś pretensyj, doniósł o 
całej sprawie Dyrekcji policji, która też skonsta- 
towała, że list ten pisał stróż F. bez wiedzy owej 
Magdaleny M. Dowcipnego stróża, chcącego wido- 
cznie w ten sposób wyłudzić od pana R. znaczną 
kwotę, oddano w ręce sprawiedliwości. 

„Lutnia“ lwowska w Warszawie. Czytamy 
w Kurj. Warsz.: Członkowie lwowskiego Towa- 
rzystwa śpiewackiego „Lutnia* dopiero w począt- 
kach jesieni zamierzają odwidzić Warszawę. Spie- 
wacy w zdwojonym kwartecie wystąpią prawdopo- 
dobnie na estradzie Towarzystwa muzycznego. 

T. zw. „pałac Ulenieckich* został onegdaj na 
publicznej licytacji za 40.000 złr. sprzedany. Na- 
byweą jest protomedyk, dr. Alfred Biesiadecki, 

Nieostrożne obchodzenie się z bronią palną 
było powodem smutnego wypadku w  Ktyso- 
wicach, powiatu Mościskiego. Chmielarz dworski, 
dozorujący robotników w chmielarni, oddalając się 
na chwilę, zawiesił nabitą dubeltówkę na drzewie. 
Pod jego nieobecność robotnik Sochacki, wziął tę 
broń do ręki i bawił się nią tak nieostrożnie, Że 
wypaliła, a nabój ugodził innego robotnika, Piotra 
Marka, w twarz i bardzo ciężko go uszkodził. — 
W gminie powiatu Ropczyckiego, Stasiówce, wy- 
robnik Wojciech Pyskaty, przy sadzeniu ziemnia- 
ków, bawił się nabitą strzelbą gospodarza gruntu, 
która wypaliła i na miejscu położyła trupem wy- 
robnicę Weronikę Nieziołkową z Łęk dolnych. W 
obu powyższych wypadkach pociągnięto winnych 
sądownie do odpowiedzialności. (Gaz. Lw.) 

Piorun w gminie pow. Stryjskiego, Libuchorze, 
uderzył w domostwo włościańskie i wzniecił pożar, 
który pochłonął kilka budynków, przyczem 7 sztuk 
zwierząt domowych zginęło w płomieniach. 

Dobre piastunki. Dnia wczorajszego państwo 
Z., powróciwszy późnym wieczorem z teatru, prze- 
rażeni zostali nieobecnością 3-letniej córeczki, którą 
zostawili w domu pod opieką niańki. Po długiem 
a bezskutecznem poszukiwaniu, dowiedzieli się 
od stróża domu, że piastunka wraz z dzieckiem 
poszła na „weselne gody“ do pewnego stolarza, 
mieszkającego w sąsiedztwie. Pan Z. udał się wi. c 
natychmiast do wskazanego miejsca, gdzie między 
pijanymi gośćmi ujrzał pijaną do nieprzytomności 
służącę, tańczącą z jakimś wojakiem kołomyjkę. 
Wystraszone dziecko leżało na stojącym w rogu 
pokoju kuferku. Pan Z., wziąwszy na rękę dziecko, 
uczuł buchającą z ust jego woń wódczaną. Maleń- 
stwo było kompletnie odnrzone trunkiem i ponimo, 
że natychmiast lekarz został zawezwany, dziecko 
dostało silnej gorączki i leży nieprzytomne. Niego- 
dziwa piastunka zostanie pociągniętą do odpowie- 
dzialności. 

Na aptekę w Janowie (pod Lwowem) rozpi- 
sało Starostwo Gródeckie konkurs do dnia 15go 
czerwca. 

Kradzieże po ogrodach zdarzają się w obecnej 
porze bardzo często. Złodzieje polują szczególnie 
na krząki róż. Zwracamy na to uwagę właścicieli 
ogrodów. 

Kradzież kieszonkowa. Pani Sewerynie H. 
idącej ulicą Halicką, wyciągnął nieznany dotych- 
czas złodziej pugilares zawierający 60 złr. 

Zawalony kanał. Wczoraj o godz. wpół do 
2giej w południe zawalił się kanał na ulicy 
Lindego. 

W sprawie Trachtenberga, obwiniającego się, 
jak to donosiliśmy przed kilku dniami, przed tu- 
tejszą policją o morderstwo, popełnione wrzekomo 
we Wiedniu, w ubiegłym miesiącu — policja wie- 
deńska robi wokół silne poszukiwania. Mianowicie 
idzie jej o skonstatowanie rozmaitych szczegółów, 
w owem zeznaniu podanych ; dotychczas jednak nie 
sprawdził się ani jeden i w ogóle zaczyna pano- 
wać w sferach policyjnych przekonanie, że Trach- 
tenberg po prostu mistyfikuje policję, W jakim 
jednak czyni to zamiarze, jest prawdziwą za- 
gadką, 

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 12. maja. 
Skradziono złoty zegarek z grubym złotym łańcu- 
chem i medaljonem wart. 200 zł. panu H. G. i 
2 łyżki i 7 łyżeczek z chin. srebra znacz. M. S. 
wart. 9 zł, — Pani E. L. zgubiła parę kolczyków 
z djamentami wart. 100 zł., pan H. F. srebrną 
solniczkę i 2 talerzyki, a pani J. sznurek korali 
wart. 30 zł. — Znaleziono kartkę zast. 1. 4033.— 
Zakwestjonowano pudełko zawierające 9 par kolo- 
rowych jedwabnych skarpetek. 


d Rudki, 11. maja. Do tutejszej Rady powiato- 
| wej wybrani z grupy większych posiadłości; wła- 
| ściciele dóbr Henryk Janko, Mieczysław Lewicki, 


-»„Mziwaczny rachuetn. W tych dniach otwo- 
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Albin Rayski, Jan Aleksander hr. Fredro, Kwiryn 
Ułeniecki i Ludwik br. Briickmann; przełożeni ob- 
szarów dworskich Jan Janko, Lubin Grodzki i 
Władysław Jarecki, pełnomocnik hr. Lanckoroń- 
skiego Adam Noel, dr. med. Leon Jakliński i ks. 
kanonik Adam Okmiński. 

Sambor 12. maja. Wczoraj stawał przed tut. 
Sądem oskarzony o zbrodnię oszustwa, gwałtu pu- 
blicznego i podpalenia Artur bar. B. Werdykt 
przysięgłych potępił go tylko co do zbrodni oszu- f 
stwa, wskutek czego oskarzony dostał się na sześć 
miesięcy do więzienia. Pomiędzy innymi oszukał 
on właściciela składu mzszyn do szycia we Lwowie | 
w ten sposób, iż wyłudziwszy u niego maszynę 
wartości 68 zł. na spłaty mięsięczne, natychmiast 
sprzedał ją w Samborze za 23 zł. 

Buda-Peszt, 12. maja. (Tel. Dz. Polsk.) Try 
bunał apelacyjny uwolnił braci Juljusza i Ludwika 
Verhovay od oskarżenia o zbrodnię sprzeniewierze- 
nia. Juljusz Verhovay uwolniony też został od oskar- 
żenia o przestępstwo drukowe. 

Alarm pożarowy w teatrze an der Wien. Przed- 
wczoraj podczas przedstawienia w teatrze „an der 
Wien* — jak to zresztą doniósł już był telegram 


— zapalił się rzucony z galerji afisz, skutkiem 
czego powstała między widzami panika, a krzyk 
„pali się“ jeszcze bardziej ją spotęgował W je- 


dnej chwili rzucono się do wyjść i byłoby nieza- 
wodnie przyszło do tragicznej katastrofy, gdyby 
nie przytomność kapelmistrza, który dał znak or 
kiestrze i przedstawienie na krótką chwilę prze 
wane, rozpoczęło się na nowo. Również obecno: ż 
komisarza policji, który kilkoma słowy uspokv ł 
publiczność, przyczyniła się wielce do zapobiegnię- 
cia strasznemu nieszczęściu. Mnóstwo osób, które 
wyszły z teatru, powróciły napowrót i przedsta- 
wienie szczęśliwie dobiegło końca. Wiele kobiet z 
przestrachu zemdlało. Arcyksiążę Rainer, który z 
rodziną był na przedstawieniu, przed wypadkiem, 
wyszedł był na chwilę z teatru. 


rzono tament pana „*,„ zmarłego przed kilku 
tygodniami. Można sobie wyobrazić zdumienie spad- 
kobierców, gdy usłyszeli następujący początek te- 
stamentu: „Jestem miljonerem, posiądam bowiem 
miljon, którym rozporządzam W Sposób następu- 
jący: W dalszym ciągn idzie szereg legatów, 
począwszy od tysiąca. W miarę czytania testa- 
mentu zdumienie w połączeniu z radością obdaro- 
wanych ciągle rosło, zwłaszcza, że przy każdym 
pojedynczym legacie mieściły się różne uwagi i 
rady ad usum obdarowanego. Dopiero przy końcu 
czytania testamentu nastąpiło rozczarowanie, skoro 
usłyszano następujący ustęp: „Egzekutorów proszę 
dopilnować, aby majątek mój wynoszący miljon 
groszy, stosownie do ostatniej woli między wszyst- 
kich powyżej wyrażonych był rozdzielony.* Rze- 
czywiście pan „*, zostawił 5000 rs., które za- 
mienił na grosze i w ten Sposób chciał sobie za- 
żartować ze swoich spadkobierców. Powinszować 
przedśmiertnego... humoru! 

Samobójstwo. Emanuel Karpeles, giełdowiec 
z Pragi, zastrzelił się w Wiedniu dnia 11. b. m. 
w swojem mieszkaniu. Przyczyną samobójstwa była 
nędza. 

Gmina żydowska w Lublinie, jak donosi Kraj, 
ma obserwować post jednomiesięczny z powodu 
zgonu ks. biskupa Wnorowskiego, który zarówno 
był miłosiernym dla żydów jak i dla chrześcjan. 
Wiadomo, że na godzinę przed zgonem biskupa, 
umierającego z całą przytomnością, przyszedł do 
niego rabin Lubelski z solennem pożegnaniem. Roz- 
mawiali po hebrajsku. 

Z Werony do Wiednia puścił się konno po- 
rucznik piemonckiego pułku konnicy markiz Moun- 
tecnccoli-Laderchi, Mianowicie wyjechał z Werony 
w d. 20. kwietnia o godzinie 7. rano, i przybył 
nazajutrz po południu do Tryentu, zrobiwszy w ten 
sposób pomimo szkaradnej słoty, 115 kilometrów, 
Po krótkim wypoczynku, ruszył zaraz nazajutrz 
z brzaskiem dnia w dalsżą drogę do Bozen, z za- 
miarem dotarcia aż do Sterzing. Atoli wśród ty- 
siąca przeszkód, głównie z przyczyny fatalnych 
dróg, stanął w Bozen dopiero nad wieczorem dnia 
tegoż, przebywszy w ten sposób zaledwie połowę 
projektowanej drogi. To zniechęciło go tak dalece, 
że zaniechał dokończenia wycieczki i konia odesłał 
koleją do Modeny. 

Król Oskar i Mierzwiński. A/tonblated opisuje 
w następujący sposób rozmowę króla szwedzkiego 
z Mierzwińskim w Wiedniu: Król Oskar będąc w 
Opernhausie z cesarzem, udał się na scenę i prosił 
barona Hoffmanna, intendenda teatrów rządowych, 
aby mu przedstawił naszego tenora. Rozmowa 
trwała kilka minut. Król szwedzki, wypytawszy o 
szczegóły, dotyczące kształcenia się artysty, miał 
się wyrazić: „Kraj nasz, zajęty rozwojem We- 
wnętrznym, przypomina Włochy i wiele na różnych 
drogach wydał talentów*. Następnie król podawsży 
dłoń Mierzwińskiemu, wyrzekł, iż ma nadzieję uj- 
rzenia go wkrótce na ziemi szwedzkiej. Nazajutrz 
gość dostojny zwidzał Izbę poselską i był przyj- 
mowany przez marszałka. Dr. Smolka rozmawiał 
chwilę z królem po francusku i wprowadziwszy do 
loży, przedstawił ks. Konstantego Czartoryskiego, 
Monarcha przy tej sposobności wyraził się uprzej. 
mie o naszych rodakacl, nadmieniając, iż w Sztok- 
holmie kilku, w służbie publicznej pracujących, od- 
znacza się zdolnościami i prawością. a 

Sprawa Popper-Gastrone, o której przebiegu 
donosiliśmy niedaw 10, przytaczając przeszkody, ją- 
kie obecnie i Kurja rzymska i Rząd węgierski 
stawia narzeczonym (żydowi i chrześciance) do 
zawarcia ślubów małżeńskich, wejdzie wkrótce na 
zwykłą, a w tym wypadku jedyną droge. Donoszą 
równocześnie i z Buda-Pesztu i z Wiednia, że 
bar. Popper stara się o obywatelstwo Austrjąckie, 
a uzyskawszy je, ogłosi się bezwyznaniowym i 
jako taki poślubi w Wiedniu pannę Castrone, 
Sprawa ta może także zakończyć się ślubem cya 
wilnym w Paryżu. 
wiam E E O KŚ OOO WE | 


Wiadomości literackie! artystyczne 


Wiadomości osobiste, Panna Stachowicz 
wyjechała za kilkudniowym urlopem wraz z pan 
Celiną Dobrzańską do Urytwy, majętności p 
Dobrzańskiego. -— P. Arklowa powróciła z Wg 
szawy. — P. Skalski powrócił z Tarnopola 
wyjeżdża obecnie do Przemyślą, — P. Szober 
angażowany został do teatru krakowskiego, 

Repertuar teatralny. Środa: „Mazepa* (wy: 
stęp p. Ładnowskiego). Czwartek : „Rip-Rip.* Pi 
tek: „Dalila“ (występ P. Ładnowskiego), Sobota 
„Rip-Rip.* Niedziela: „Głośna sprawa“ (wyst 
p. Ładnowskiego). 

* We czwartek i niedzielę produkować 
będzie nadworny magik cesarski p, Roman A 
kami. P. Roman ma bardzo pochlebne uznai ia 
strony dworów: austrjackiego, rosyjskiego, niemie 
kiego i szwedzkiego. 

(OB) Teatr. Habemus tenorem! Pan Karp, 
ski, który wczoraj śpiewał równocześnie (!) Alfre 
da z „Nietoperza* i Joutka z „Halki“, ma woal 
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DZIENNIK POLSKI. 


korzystne warunki wokalne i fizyczne. Głos jego 
jest miły, dźwięczny i nie pozbawiony uczucia. 
Natomiast nad wymową i ruchami musi bardzo po- 
pracować, aby stał się możliwym na scenie, toż 
samo powinien poświęcić pewien przeciąg czasu na 
pogodzenie się z gramatyką języka polskiego. Pan 
Skalski zrobił nam miłą niespodziankę, występując 
dobrowolnie w roli klucznika. Panie Kasprowi- 
czowa, Bocskaj i Praun trzymały się w tonie. 
A propos wczorajszego przedstawienia jedna uwa- 
ga... Czy nikt nie znalazł się w teatrze, ktoby 
zaoponował przeciw wplataniu sceny Z Halki po- 
między bachanalję aktu II. i scenę pijanego dy- 
rektora Franke (akt LIL.) w „Nietoperzu* ? Zdaje 
nam się, że do zrozumienia niestosowości czegoś 
podobnego nie potrzeba było specjalnych studjów 
estetycznych. Prosimy, ażeby to było po raz 
ostatni ! 

Z Kasyna miejskiego. Wydział tego Kasyna 
zawiadamia członków, że zamiast programem Za- 
baw zapowiedzianego przedstawienia amatorskiego, 
odbędzie się w sobotę d. 16. bm. koncert, urzą- 
dzony staraniem śpiewaczki pani Izydory Grzy- 
bińskiej i pianistki panny Michaliny Ostrow 
skiej, z uprzejmym współudziałem uczennić tych 
pań. Program koncertu: 1. a) „Scherzo“ Szopena, 
b) „Tarantela* Liszta, odegra panna Mich. Ostro- 
wska? 2. a) Abta „Dobranoc,“ b) Rothschilda 
śpiewka, odśpiewa pani Mikulińska. 3. Duet: Twa 
dobreś Boże — Gabusi, odśpiewają panie: Grzy- 
błósha i Łycz. 4. Thalberga „Mojżesz,“ odegra 
panrń Ludw. Ostrowska. 5. Śpiewka, odśpiewa 
pants Łycz. 6. Herza Marsz z opery „Otello,“ 
odegra panna Nysz. 7. „Cyrulik Sewilski, Rossini, 
odśpiewa pani Grzybińska. 8. Kwartety na głosy 
mieszane: a) Schumana, b) Mendelsohna, odśpie- 


wają panie @.. Ł., Mal. M. i pp. S., S1., M., T 1 
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Ruch stowarzyszen. 

Walne Zgromadzenie członków Oddziału Rze- 
szowskiego Towarzystwa pedagogicznego, odbędzie 
się w Rzeszowie we czwartek dnia 14. maja b. r. 
o godzinie lOtej przed południóm, w zabudowaniu 
żeńskiej szkoły wydziałowej. Na porządku dzien- 
nym będzie sprawa wniesienia petycji do Wysok. 
Sejmu względem poprawy stosunków stanu nauczy- 
cielskiego. . a 

Walne Zgromadzenie samoistnych fryzjerów, 
perukarzy i golarzy odbędzie się w poniedziałek 
dnia 18. maja br. o godzinie 3. z południa w sali 
ratuszowej. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Reambulacja. C. k. Namiestnietwo ogłasza, że 
zarządzona na żądanie e. K. jeneralnej Dyrekcji kolei 
Państwowych, reambulacja względem budowli uzupełnia- 
jących na stacjach : Fulsztyn- Głęboka, „Nadyby-W ojuty- 
cze, Dublany-Kranzberg, Gaje Wyżne i Drohobycz linji 
Chyrów-Stryj, odbędzie się na dniu 28. maja br. iw 
dniach następnych, i że wykazy zająć się mających w 
tym celu gruntów w Głębokiej, w Wojutyczach, w Kranz- 
bergu i w Gajach Wyżnych, wyłożone będą w tamtej- 
szych urzędach gminnych, 7 dotyezącemi planami przez 
14 dni do publicznego przejrzenia. Zarzuty przeciw za- 
mierzonemu wywłaszczeniu wniesione być mogą w doty- 
czącęm c. k. Starostwie lub też przy komisji na miejscu. 
Kolej Północna. Według „Presse* minister 
handlu zawezwał ponownie Dyrekcję kolei Północnej, aby 
jak najrychlej dała stanowczą odpowiedź, czy zgadza się 
na ugodę, w tej formie, w jakiej uchwaliły ją obie Izby 
Rady państwa. 


e = eS 
Przegląd polityczny. 
Lwów dnia 13. maja. 

Donoszą nam z Krakowa, że minister dr. 
Dunajewski ma w dniu 15. maja 1885 stanąć 
przed wyborcami w Nowym Sączu i złożyć spra- 
wozdanie poselskie. i 

W Wiedniu ukonstytuowało się nowe poli- 
tyczne Towarzystwo „urzędników wiedeńskich,“ 
które liczy już przeszło tysiąc członków. Najwa- 
żniejszy punkt programowy tego Towarzystwa 
opiewa: Zupełne równouprawnienie wszystkich 
obywateli państwa na polu narodowem i wyzna” 
niowem. Interes ogólny państwa wyklucza wszelki 
ucisk lub ukrócenie praw jednych przez dru- 
gich. , = 

W Ministerstwie handlu, mianowicie w de- 
partamencie szefa sekcji barona  Weigelsperga 
praenją obecnie z pośpiechem — jak zapewniają 
organa rządowe — nad wykończeniem przepisów 
wykonawczych i innych zarządzeń do VI. głó- 
wnego rozdziału ustawy przemysłowej. Odnośne 
prace, jak się dowiaduje Presse — „postąpiły już 
daleko, a wkrótce należy spodziewać się ogłosze- 


Główny skład fortepianów 


ANNY SMUTNY W* 


ulica Sykstuska l. 17, 
poleca najlepsze 


fortepiany, pianina i harmonium 


20. maja pierwszą swoją sesję. 


respondent. 
row, mówili giełdowieze ze smutkiem korespon- 
dentowi*. 
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galarecie wyrabianej z rośliny Arnica 
montana, p. n. 


Arnica-Jelly 
Dra TSUAFA w Londynie. 
Skład w aptece Z. Ruckera we Lwowie, 
Cena 1 złr. 12 ent. 


Zimne i gorące 


nia rozporządzeń w sprawie pracy niedzielnej, 
wypoczynku w ciągu pracy dziennej, godzin nad- 
liczbowych, pracy nocnej kobiet i robotników mło- 
docianych, dalej rozporządzenia, mocą którego 
mają być zmienione przepisy o wydawaniu przez 
szkoły fachowe świadectw uzdolnienia. W koń- 
cu projektowanem jest wydanie rozporządzenia 
w sprawie uregulowania stosunku pomiędzy sto- 
warzyszeniami spożywezemi (Consumveretin) a han- 
dlami towarów mięszanych, które ma zaradzić 
dotychczasowym skargom i zażaleniom, o ile te 
są usprawiedliwione. 

Budapeszt. Corr. donosi, że parlament wę- 
gierski, po załatwieniu ustawy o pożyczce 18 
miljonów i o kolejach wieynalnych, zakończy dnia 
Następna sesja 
będzie prawdopodobnie zwołana na dzień 26. albo 
28. września br. 

Warszawski jenerał-gubernator Hurko przy- 


jeżdża temi dniami na pobyt 14 dniowy do Oj- 
cowa, przyczem ma zbadać stosunki urzędowe na 


komorach wzdłuż granicy austrjackiej. 
Korespondent berliński Ruskich Wiedomostiej 
donosi, że wskutek paniki giełdowej, spowodo- 
wanej możebnością wojny pomiędzy Anglją a Ra- 
sją, giełdowicze berlińscy, ponieśli straty na 70 
miljonów marek. „Nie zliczyć bankructw, „tru- 
dności*, samobójstw i ucieezek, jakie miały miej- 
sce wskutek wzmiankowanej paniki, powiada ko- 
Za drogo nas kosztuje wasz Koma- 


Petersburskie towarzystwo katolickie otwiera 
dom schronienia „Marji“ dla starców, ubogich, 
chorych i kobiet. Poświęcenia zakładu dopełni 
ks. metropolita areybiskup Gintowt 9/21 bm. 


Z Petersburga donoszą, że niektóre dzienni- 
ki tamtejsze żądają, aby Anglja udzieliła Rosji 
wynagrodzenia za szkodę zrządzoną przez zbro- 


jenie się Rosji i deprecjację kursów rosyjskich. 


Rosja ponieść miała wskutek tego szkodę w wy- 
sokości 70 milj. rubli. 

Pułkownik Zakrzewski, szef sztabu armji 
rosyjskiej w Azji środkowej, o którym wspomnia- 
ła jedna z ostatnich depesz jenerała Komarowa, 
jako o prowadzącym przed bitwą nad Kuszk ko- 
respondencję z komisarzami angielskimi i Afga- 
nami u przednich posterunków rosyjskich, przy- 
był we wtorek zeszły do Petersburga. „Natych- 
miast po przybyciu — powiada Grażdanin — 
udał się on do Gatczyny. Z opowiadań jego 
okazuje się najdokładniej, że jenera? Komarow 
zniewolonym został do działań, przez niepodobne 
do zniesienia napaści Afganów, którzy, ze swojej 
strony, ulegali kierownietwu oficerów angielskich. 
W bitwie, ze strony rosyjskiej wzięło udział 
około 1.500 wojska, Afganów było do 5.000. 
Uzbrojenie Afganów nędzne, lecz artylerja ich 
działała wyśmienicie; armaty afgańszie omal że 
nie lepsze od rosyjskich. Dokoła Pendżdeh lu- 
dność wielee sprzyja Rosjanom. Wrażenie przy- 
jęcia, jakiego pułkownik Zakrzewski doznał tu 
po przyjeździe, jest jak najbardziej miłe i pocie- 
szające*. 

Morning Post donosi, że Giers zawiadomił 
Thorntona, iż Rząd rosyjski nie przyjmuje wa- 
runku, aby Herat był przedmiotem rokowań. 
Wspomniany dziennik dodaje, że emir Aigani- 
stanu dozwolił, aby inżynierowie angielsey ufor- 
tyfikowali Herat i aby pewna liczba angielskiego 
wojska obsadziła cytadelę heracka. 

Przy sposobności rozpraw niemieckiego 
Rajchstagu nad nowelą ełową, powstawał depu- 
towany z Hanoweru v. d. Decken, przeciw 
podniesieniu cła od żyta. 'Mowca wypowiedział 
między innemi te słowa: „Deputowani z Hano- 
weru, którzy nie tracą z oczu prenie sto- 
sunku, jaki istniał przed r. 1866 i spodziewają 
się powrotu ich rodziny królewskiej, nie mogą 
przyczyniać się do podrożenia chleba dla ludu.* 
Na to odrzekł ks. Bismark: „Komu przyświe- 
ca ideał odbudowania Hanoweru, ten nie może 
życzyć sobie wzmocnienia stosunków niemiec- 
kich. Żałuję mocno, że w 19 lat po założeniu 
nowej politycznej podstawy w Niemczech istnieja 
jeszcze w Hanowerze takie tendencje. Darmo 
rozbijacie sobie panowie głowę o mur. To co 
robicie jest zdradą kraju, zdradą stanu. (Brawo 
ma prawicy, żywe protesta ze strony Welfów). 

Według doniesień londyńskich do Poł. Corr. 
Gladstone ma być stanowczo zdecydowany 
do urządzenia obrony Indyj na nowej podstawie. 
Mówią, że zamyśla on cofnąć się od zobowiąza- 
nia obrony terytorjum afgańskiego i skoncentro- 
wać wszystkie swe siły do zabezpieczenia Indyj 
przez wzniesienie silnych warowni na przesmy- 
kach górskich i ustawienie mocnych garnizonów 
w najważniejszych, pod względem strategicznym, 
punktach, 
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Talegramy własna „Dziennika Polskiego. 


(C.) Wiedeń 12. maja. Ministerstwo oświaty 
wygotowało na podstawie orzeczenia centralnej 
Komisji dla spraw przemysłowych, w której i 
Polacy zasiadali — nowy program nauk i wy- 
kładów dla techniczno-przemysłowej Akademji 


w Krakowie. 


(C.) Wiedeń 12. maja. Rząd rosyjski wysłał 
tajnego radeę i członka Rady dla oświaty ludo- 
wej, J. Wyszyhradzki ego, do Austrji, aże- 


by zajął się zbadaniem organizacji austrjackich 
szkół przemysłowych. Wyszyhradzki znajduje się 
obeenie w Wiedniu, gdzie zwidza zakłady prze- 
mysłowe, następnie w tym samym celu uda się 
do Czech i Galicji. 

. (D.) Wiedeń 13. maja. N. fr. Presse za- 
mieszeza dziś pismo następujące: „Szanowny 
Panie redaktorze! Dziennik pański przyniósł 
telegram ze Lwowa, według którego Duo zape- 
wnia, jakobym ja oŚwiadezył deputacji ruskiej, 
że JEks. hr. Alfred Potocki zainicjował prywa- 
tnie rokowania celem oddania OO. Jezuitom 
klasztoru bazyljańskiego w Dobromilu. Upraszam 
przyjąć zapewnienie, że twierdzenie to jest nie- 
prawdziwem.  Ziemiałkowski. 

Salzburg 13. maja. Odezwa wyborcza klery- 
kałów poleca kandydatury Lienbachera, 
Neumeyera, Fuchsa i byłego ministra 
Bacha (I 

Kronstadt 18. maja. Mimo zapewnień poko- 
jowych czynią tu nadzwyczajne przygotowania 
wojenne. 

(D.) Wiedeń 12. maja. Podług wykazu Ministerstwa 
sprawiedłiwości znajduje się w Galicji obecnie 189 
praktykantów sądowych, a więc o 11 więcej, jak w roku 
poprzednim; 251 kandydatów adwokackich a więc o 6 
więcej jak w roku ubiegłym, liczba kandydatów notarjal- 
nych powiększyła się o 7, wynosi bowiem 228. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 13. maja. Wiener Zeitung ogłasza 
ustawę o rybołowstwie na austrjacko-włoskiem 
międzymorzu 

Buda-Peszt 13. maja. Partja liberalna przy- 
jęła projekt do ustawy o emisji 18 miljonowej 
renty papierowej, celem utworzenia kapitału ad- 
ministracyjnego dla węgierskich kolei pań- 
stwowych. 

Zagrzeb, 13. maja. W Sejmie przemawiało 
kilku członków opozycji bardzo gwałtownie prze- 
ciw przedłożeniu celem pokrycia wydatków wy- 
nikłych z powodu niepokojów. Ban zwalczył wy- 
wody opozycji, w dłuższej przemowie, przyjętej 
wielee życzliwie przez większość, udowadniając, 
Że właśnie ezłonkowie opozycji agitowali najsil- 
niej usiłując niesłychanemi środkami podburzyć 
ludność. Ban zakończył mowę swoją oświadcze- 
niem, że w przyjęciu projektu do ustawy widzi 
zapewuienie, że Kroacja nie wzdryga się nawet 
przed ofiarami, aby zapewnić pokój w kraju. 

Berlin 18. maja. W drugiem i trzeciem czy- 
taniu uchwalił Reichstag podwyższenie eła od 
owsa i jęczmienia z 1 na 1h, od słodu 
z 2:40/4oo na 8 marki. 

Belgrad 13. maja. Gabinet podał się do dy- 
misji. Król zawezwał znowu Garaszanina 
do złożenia nowego Ministerstwa. 

Berlin 13. maja. Według krążących pogło- 
sek, obejmie niebawem podąekretarz Busch po- 
sadę posła w Bukareszcie «hr. Saurma w Ha- 
dze. Poseł w Darmstadzie, Stumm, będzie wy- 
słany w nadzwyczajnej misji do Kopenhagi. 

Berlin 13. maja. Według National Ztg. 
miał ks. Bismark, na przyjęciu porannem 
(Frühschoppen) oświadezyć na zapytanie W in dt- 
horsta, że kładzie wielką wagę na przyjęcie 
traktatu ekstradycyjnego z Rosją. 

Z uwag Bismarka wypływa, że zamknięcie 
Rajchstagu nastapi w sobotę. 

Simla 18. maja. „Biuro Reutera* donosi: 
Pułkownik Stewart, w towarzystwie jeszcze 
jednego angielskiego oficera, uda się do Heratu, 
aby udzielić emirowi rady co do ufortyfikowania 
tej miejseowości. 

Londyn 13. maja. Staal otrzymał wezoraj 
wieczorem telegram, który ma zawierać zatwier- 
dzenie przez Rząd rosyjski tymczasowej ugody, 
zawartej przez Staala i Lessara z Rządem 
angielskim. j 

Londyn 13. maja. Izba odrzuciła 290 przeciw 
260 głosom poprawkę Hamiltona i przyjęła w 
drugiem czytaniu bil o 11-miljonowym kredycie. 

Londyn 18. maja. W Izbie gmin prostuje 
Gladstone wczorajsze oświadczenie w tym 
punkcie, że poseł rosyjski Staal i p. Lessar 
nie prowadzą rokowań jako pełnomocniey spe- 
cjalnie umocowan, . Przesłali oni do Petersburga 
do zatwierdzenia Projekt ugody, ułożony pomię- 


| w rozmaitych wielkościach 


— — 


gnie będzie usz 
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od pierwszorzędnych fabrykantów krajo- 
wych i zagranieznych 

po najtańszych cenach i 10-cio 
letnią gwarancją. 


SNIADANIA 


oraz 
wyborne zawsze świeże 
= | Piwo Pilzneńskie litra 34 ct., flaszka 17 et. 


Piwo Lwowskie marcowe litra 20 ct., flaszka 


10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 
angielski. Wina i t. p. poleca 
HANDEL DELIKAUESOW 
najodpowiedniejszy podarek 
na uroczystości?! 
(Pamiątka po umarłych). 


moją własność. 


ST, WOJCIECHOWSKIEGO 


Lwów, ulica Chorążezyzna. 
(RÓ RÓ OO | 


Cieplice Trenczyńskie 


na Węgrzech, 30 minut od stacji kolei 
Tepla - Trenczyn - Teplitz. Termy 
siarczane od 28—32 R., naj- 
skuteczniejsze w cierpieniach gośćco- 
wych, nerwobolach itd. Zakład, wygo- 
dnie urządzony, leży w pysznej dolinie 
Małych Karpat. Pobyt przyjemny i tani 
Początek sezonu 1. maja. Że Lwowa 
przez Trzebinię, Oderbsrg, Sillem, Te- 
pła do zakładu 22 godz. drogi. 
Na większych stacjach bilety tam i na- 
powrót o 33 °% tańsze. Podręcznik in- 
formacyjny Dra Filipkiewicza 
we wszystkich księgarniach. Broszury 
i wyjaśnienia udziela na żądanie bez- 
błatnie. 1644 
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Książęcy Zarząd kąpielowy. | 


m) 


w naturalnej wielkości, 
pod ug każdej fotografji nadesłanej. 
Zadatek 1 złr. — Ręczy się za 
fg najwierniejsze pe Fotografia 
odzona. 1599 4—10 

Premiowany Zakład sztuk 
SIEGFRIED BODASCHER. 


we Wiedniu, II. gr. Pfargasse 6. 


dom P. T. Publiczności. 


Z wysokiem poważaniem 


Główny M 


dla małych kościołów i kaplic 
i cenach z, 
gwarancją za trwałość poleca 


NAN ŚLIWIŃSKI 


we Lwowie, ulica Chorążczyzny pod 1. 9. 


Zmiana Firmy | 
Niniejszem mam zaszezyt uwia- 
domić P. T. Publiczność, że znany 
Zakład zegarmistrzowski pod firmą 
„Ludwik Weigel przy ulicy Teatral- 
nej l. 16, we Lwowie“ objąłem na 


Jako wieloletni kierownik tego 
Zakładu , starałem Się pod każdym 
względem zadowolić P. T. Publi- 
ezność, a dowodem najlepszym tego 
jest, że od roku 1865 — to jest od 
tego czasu, od którego ster firmy 
„Ludwik Weigel* w moje objąłem 
kierownictwo; a zwłaszcza od czasu 
śmierci Ś. p. Ludwika Weigla, który 
zmarł 1879 roku, niebyło żadnego 
wypadku jakichkolwiek niezadowo- 
leń — ale owszem Szanowna P. T. 
Publiczność z zaufaniem i zadowo- 
leniem do tego udawała się Zakładu. 

Dziękując za dotychczasowe za: 
ufanie, polecam się nadal — obecnie 
już jako właściciel łaskawym wzglę- 
1769 4—4 


Jan Lobos zegarmistrz 
ul. Teatralna l. 16. 


—0 


Sklepy własne: 


A I Filia; 

io HOTEL EUROPEJSKI W KRAKOWIE 
I ulica Halicka an 4 OWIÓZ SUKIENNICE 
RÓG WAŁOWEJ. L. 20. 


NIGRETINA 


Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny 
kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 
bardzo prosty. — Cena 1 złr. 


Środki do wywabiania plam: 


dzy nimi i Granvillem i Kimber- 
le yem i poparli go ze swojej strony. Nie ma 
żadnego punktu spornego, a zatwierdzenie ugody 
zależy od Rządu rosyjskiego. 


Paryż 13, maja. Izba deputowanych przyjęła 
ustawę o recydywistach 386 głosami przeciw 57, 
odrzuciw:zy poprzednio wszystkie poprawki. 

Paryż 13. maja. Senat przyjął wniosek żą- 
dający zniesienia publicznych wykonywań wyro- 
ków Śmierci w miastach głównych. 

Paryż 13 maju. Senat i Izba odroczyły się 

do soboty. 
Londyn 13. maja. Izba gmin odrzuciła 280 
głosami przeciw 258 ponowny wniosek, aby 
koszta list wyborczych pokrywać zkasy państwo- 
wej nie zaś z podatków lokalnych. 

Londyn 13. maja. Przybył tu Steffen, 
członek afgańskiej komisji dla uregulowania 
granie. 

Londyn, 13. maja. W Izbie lordów odpiera 
Salisbury oskarżenie ze strony Gladstona, 
jakoby on nazwał Rząd rosyjski oszukańczym i 
zbankrutowanym. Granville wyraża swoje za- 
dowolenie z oświadezrnia Salisbury'ego, dodując, 
że mowa jego uprawniała Gladstona do takiego 
tłumaczenia słów jego, które właśnie wywołało 
sprostowanie. 

Londyn, 13. maja. Izba lordów przyjęła mię- 
dzynarodowa konwencję o podmorskich kablach. 

Kimberley oświadczył, że Rząd nie za- 
mierza uważać Afganistanu, jako terytorjum ne- 
utralne. Rząd zatwierdził dawniejsze, starannie 
wypracowane plany i postanowił wznieść znaczne 
ufortyfikowania na granicy afgańskiej. W razie 
potrzeby, musi być Anglja w możności przejścia 
w ofenzywę. Niebezpieczną wielce jest rzeczą, 
zrobić z Heratu fortecę angielską. Granville 
uważa dyskusję w kwestji afgańskiej za wielce 
cenną, dowodzi ona bowiem Indjom, że cała 
Anglja jest w zgodzie, jeśli tylko idzie o obronę 
ndyj. 

Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 12. maja. (Z Izby handlowej). I. akeje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 złr. 258:50 do 
257—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 223-— do 226-—. Banku 
hipot. galic. 282--— do 287:—, Banku kred. gal. 230— do 
235—, II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 5%, 9915 do 100'15, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 4'/, 91— do 9%50, Tow. kred. gal. ziem. 5°% 
99-15 do 10015, Tow. kred. gal. ziem 40/, 88:25 do 89:25, 
Banku krajowego 4'|ąj, v. a. 91:25 do 92:25, Banku 
hip. gal. 6° 10125 do 10325, Banku hip. gal. 5*/, 96-40 
do 97:40, Banku hipot. gal. z 5%% prem. 9840 do 99:40. 
HI. Listy dłużne za 100 złr. Galic. zakł. kred. włośc. 
(dawniej 6'/,) 3% w.a. w likwid. 57%*— do 59'—, Gal. zakł. 
kred, włośe. (dawniej 5/,) 21/,%/, w. a. w likwid. 57— do 


59-—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6°% los 


w l. 13 —— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galie. 5%, 102:— do 103:%5, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6%) 3%, w. a. w likwid, 
do ——, 39), Obligi komun., Banku krajowego 
I. emisji 9675 do 97:75. Pożyczki krajow. z roku 1873 
30/, 102*75 do 104—, Pożyczki krajowej z roku 1888, 
90:60 do 91-60, Losy miasta Krakowa 18— do 20—, 
Losy miasta Stanisławowa 2250 do 24:50. V. Monety 
Dukat holenderski 5:77 do 5:87, Dukat cesarski 5'80 do 
5:90, Napoleondor 9:80 do 9:90, Pół-imperjał rosyjski 10-14 
do 10:25, Rubel rosyjski srebrny 1:54 do 1:64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1-283/, do 1:25*/,, 100 marek niemiec- 
kich 60:65 do 61:40, Srebro za 100 złr. —— do —— 
Kupony w srebrze za 100 złr. —— do ——, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą“, druga „żądają“. 
Wiedeń dnia 13. maja godz. 10. min. 36. Akcje 
kredytowe 288:50, Anglo-Austr. 100:50, Akcje banku Union 
18'--, Kolej Karola Ludwika 253-—, Połudn. 12850, 
Renta papierowa 82 45, Listy zastawne galio, banku hipot. 
10125, Galicyjski bank rustykalny —— Obligi 41,0, 
pożyczki krajowej z roku 1883 9050, Losy z roka 
1864 ——, Napoleoudor 9'86—, Rubel papierowy 1:25—, 
Usposobienie : lepsze. 


Wiedeń dnia 12. maja godz. 1 min. 48. Akeje alp. 
tow. górn. 39—, Węg. akcje kredyt. 290-25, Akeje anglo- 
austr. 100:90, Akcje banku Union 78:50, Akcje Karola 
Ludwika 253:50, Akcje kolei PY, 24450, Akcje kolei 

ołudniowej 131:50, Akcje kolei Alfóldzkiej 183:50, Akcje 

taatsbahn 300775, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
22650, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 178-75, 
Wiedeńskie losy 12275, Akcje kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta ı Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 10750, Galicyjskie oblig. indemn. 103:—, Losy 
regulacji Cisy 120:—, Losy Landerbanku 9815, Węgierska 
renta 9767, Akcje banku związkowego 10275, Akcje banku 
obrotowego ——, Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —— 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 1:253], 
Węgierskie losy 116'%5, Marek niemiecki ——, ` Usposo- 
bienie: ciężkie. 

Wiedeń dnia 1%. maja godz. 5. min. 51. Je i 
dług państwa w banknotach 82'50, w srebrae 82-90 aelig 
w złocie 108—, 5% austr. renta marcowa, 98-20, Akcje 
banku wiedeńskiego 857:—, kredytowego 289-90, Londyn 
12455, Srebro ——, Napoleondor 9'84--, Dukat ees. 
men. 5'85, 100 marek niemieskich 61-85. 


Berlin dnia 12. maja godz. 5. min. 35. Rosyjskie 
banknoty 205:—, Akcje kredytowe 476—, Lombardy 
232'50, Galicyjskie 10460, Kolei rumuńskiej 601 0, Austrja- 
ekie banknoty 16415. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 


——, Lombardy ——, 

Paryż Renta 3°% 80:20. 

„Telegramy zbażowe dnia 12. maja. — Wie- 
deń: Pszenica ——, do ——, złr., żyto —— do —— 


| Sezon 1885! 
Najmodniejsze tegoroczne 


PARASOLKI 


ubierane, oraz en=tont-cas 
po złr. 1'20, 150, 2, 8, 5, 6, 8 do 15 złr. 
poleca najtaniej 
MAGAZYN 
HENRYKA MÜLLERA 


ulica Halicka l. 6. 


WEYLA 


Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszezu, piwa, mleka, pleśni i t. p., 
35 cent. Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 ent. — 
Etilina, wywiabia plamy z farb od podłogi, fakon 25 cnt. — Jawelina, wy- 
wabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 cnt. — Qksalina, wy- 
wabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. Brazylina. materje czarne 
wee, i poplamione prape w Brazylinie odzyskują pierwotny kołor i po- 
łysk pakiet 8 ent. — Quiłaju, do prania wełnianych i jedwabnych materyj, 
pakiecik 6 ent, — Mydło żółciowe, do wywabiania plam aastarzałych szt. 25 et. 


Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękezy skórę i chroni od pękania, 
pudełko po 10 i 20 ent. 1491 6—0 


Smarowidło litewskie 


do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwała, pudełko 
po 50 ent. i 1 złr. 


Atrament czarny kampeszowy 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór mie psuje, jest zawsze czarny i płynny 
i zupełnie nieszkodliwy, faszeczka po cnt. 10, 15, 25, 30 i 50. 


Farby do stempli 


niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, fłaszeczka po 50 cent. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flaszka 30 cnt. 


Ktcby sobie 


RR = PETATE 


Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności zostały 
wyszczególnione sześcioma medalami zasługi. 
ok 1741 6—12 


fotel opalany, 

! jest aparatem najprakty- 
M jezniejszym kąpielowym. — 
z -= Bez kosztów i zachodu cie- 
pła kąpiel. 8000 sztuk jest już w użytku. 
Wyczerpujące cenniki ilustrowane gratis. 


LOWE WWE 


3 s Priv.-Inhaber, Wien, «IFK Pr 3, ROR 
abrik: 1X., Grlinethorgasse 19 a. Wannen 
Douche-Apparate, Closets, Eiskästen. 3°/, LOS Y ] 


Kupno i sprzedaż 


dóbr ziemskich, 


I życzył dopełnienia 
tranzakcji, kupna lub sprzedaży dóbr w 
Króstwie Polskiem, również i 
w Galicji, dużych lub mniejszych 
posiadłości z lasami, zakładami fabry- 
cznemi, lub bez takowych, oraz zamiany 
tychże dóbr jednych na drugie, lub też. 
na domy w Warszawie i w 
Krakowie, raczy uajszczegółowsze 
i treściwe pod względem wymagań 
przesłać wykazy, oraz dokładne okre- 
slenie żądań z domieszezeniem |irzy- 
puszezalnej ceny za włókę (morgów 30), 
oraz domu, pod adresem Kraków ulica 
Straszewskiego 1. 22 I. piętro. 
Grodzicki, 

| ma mw ŁY 


3 
złr., jęczmień —— do —'— złr., kukurudza —— d 
—— 4łr., owies —— na —'—, okowita pr. 10 000 lite" 
m 2875 do 29— złr. Budapeszt: "Pszenica 100 
ilogramów (na wiosnę) 913 do 914 złr., rzepak 


(na sierpień-wrzesień) 13:37 złr. Berlin: Pszenica żółta 
pa kwiecień-maj) 17725 m., żyto m., spirytus 
oco 43:80 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąki 
195 klgr. 47:80 fr., olej rzepakowy ——, spirytus —— fr. 

Nafta. Wiedeń: dnia 13. maja: 135 do 14—, 
Brema: 705 do ——. Hamburg: 700, na maj 
7:00 na sierpień - grudzień 745. Antwerpja: mna 
maj 171. Nowy-York: 7,4. Filadelfja: Tir 


NADESŁANE 


Suknie z surowego jedwabiu (Bastkleider) 

złr. 930 kompletna suknia, także z cięższych materyj 

rozsyła w razie odbioru co najmniej dwóch sukni wolne 

od cła do domu skład fabryki jedwabiów G. HENNEBERGA 

(król. liweranta w Zurychu). Wzory pocztą odwrotną. 
Listy do Szwajcarji kosztuja 10 ent. 


(| NADESŁANE. 
Wyszły z druku G, KOHNA VII. Rocznik wydawnictw 


ma cele dobroczynne sgamborskie 
i przekład na język niemiecki arcydzieł Mickiewicza, teu 
ostatni z przeznaczeniem trzeciej części dochodu na pomnik 
wieszcza, 


PKN AK 
T 


Dr. Ludwik Lubiński 


Adwokat krajowy 
w Stanisławowie 


przeniósł swoje biuro do kamienicy pani Pątkie- 
wiczowej, przy ulicy Sobieskiego 1. 18, w pobliżu 
e. k. poczty. 


= Apteka RUCKERA we Lwowie 
poleca (1) 


Specjalności i środki uniwersalne francuskie 
linne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane 


we Lwowie 


poleca 


Najlepszy 


w beczkach 
po 167, 100 i 50 
kilgr. jakoteż 


kufsztyúskie wapi 


hydrauliczne, 
Najtaniej! 


Interesującem 


jest w dzisiejszym numerze „ogłoszenie szczęścia” 

Samuela Heckschera senr., w Hamrurga. 

Dom ten zyskał sobie akuratną i dyskretną wypłatą tn 

i w okolicy wygranych kwot tak dobrą opinię, że zwra- 
camy uwagę wszystkich na dzisiejszy inserat. 


Dr. FILIPKIEWICZ 


ordynuje jak dawniej w CIEPLICACH 
TRENCZYŃSKICH (Trenesin-Teplitz) na 
Węgrzech. 


NADESŁANE. 


Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld, 
aptekarz we Lwowie. 

Po wyżyciu 2 flaszek Pańskiej Malagi z chiną i że- 
lazem opuściła febra córeczkę moją, która męczyła ją od 
kilku miesięcy. Upraszam zatem Pana o przysłanie mi 
dalszych 2 flaszek tego znakomitego środka, 


Antoni Wybranowski w Uszkowicach 
6 poczta Przemyślany. 


Zlecenia giełdowe 


uskutecznia pod najprzystępniejszymi warun- 
kami bezzwłocznie i sumiennie 


August Schellenberg 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie. 


Kupione efekta mogą aż do zrealizowania 
pozostać w depozycie. 11 


Świeże rodzime 


© D X 


mineralne 
a mianowicie : 
Bilińską, Budzińskie, Egerskie, Emskie, 
Frydrychshalską, Gishiibelską, Glei- 
chenbergską, Karisbadzkie, Kissingen, 
Krynicką, Marienbadzką, Obersalz- 
brun, Rąbczańską, Vichy, Wildungen, 
Żepiestowską i t. d. 

polecają z poręką świeżości i prawdziwości 
handle 


Sadłowski i Markiewicz 


w Rynku 1. 23 i 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


1700 9—0 


austr. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 
rocznie 6 ciągnień 
Główna wygrana złr. 50.000 
jakoteż 
0 
*, LOSY 
węgierskiego banku hipotecznego 
, rocznie 3 ciągnienia 
Główna wygrana złr. 50.000 
ya 
korzystne dla lokacji kaucji sprzedajemy 
po niżej kursu dziennego 


SOKAL i LILIEN 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 

Folecenia z prowincji wykonujemy 
hezzwłocznie bez doliezenia 
także za zaliczka. 


prowizji, 
JORS 5—0 3 $ 


DZIENNIK POLŚKI. 


FKNAUERiSYN 


e 


dOd 


a 


+ Z złr. i wyżej. 


'EZOSZUule m 


letnie 


po cnt. 50, 60, 80 i I zr. 


Kalesony 


po ent. 90, zir. 1-10, złr. 1-70 i wyżej. 


Kafta 


po cnt, 95, zir. 1°25. 1-60 
NIMI WALOTZ 


PŁOCIENNY i BŁAWATNY HANDEL 


WE LWOWIE 


DEF Skład fabryczny farb, 

lakierow, pokostów, produ- 

ktow chemicznych, orazthan- 
del materjałow. 


HUBNER i HANKE 


we LWOWIE, 


Rynek l. 38, we własnym domu 
poleca: 


Farby olejne 


zupełnie do użycia gotowe do 

malowania drzwi, okien, podłóg, ścian i 

sufitów, domów, dachów, schodów, aprzę: 

tów ogrodowych | gospodarskich, narzędzi 
rolniczych It. p. 


FARB 
olejno-lakierowe i burszłynowo- lakierowe 


MASĘ DO ZAPUSZCZANIA PODŁOG | 


własnego wyrobu w najlepszym gatunku, 
LAKIER DO PODŁOGI, 
LAKIER DO TABLIC SZKOLNYCH, 


najwyborniejsze 


LAKIERY POWOZOWE PRAWDZIWE 
angielskie z fabryki Wilkinson, Hey- 
wood i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót we- 
wnętrznych, epena enih, drzewa, żelaza 


ry, 
FARBY suche, wszystkie gatunki 

anilinowe, | ; 

do farbowania materyj, 

drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 
w arkuszach, 

roślinne w płynie, 

dla introligatorów, a 

tuszowe akwaralowe w guziezkach i lasecz., 

akwarelowe wilgotne w tubkach i muszelk., 

do malowania porcelan, > 

olejne w tubkach do robót artystycznych, 

ŚrodUi do retuszowania, olejki i wer- 
niksy do robót artystycznych, pendzle, 
płótna malarskie, palety, stalugi i 
wszelkie przybory do malowania i ry- 
sowania, 


Artykuły dla folwarków: 


smarowidło do osi żełaznych, A 
oliwa do maszyn, ter gazowy, cement, gips, 
kit, asfalt, antimerulion. 


Środki do desinfekcji: 
Kwas karbolowy w krzyształach, 
kwas karbolowy w płynie, 
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
Proszek desinfekcyjny, 
witryol żelaza, 
dwusiarczan wapienny (Doppelt schwefiig- 
„Sauer Kalk), jak również: 
antibakterion, 
Proszek na owady, 
proszek na mole, 
r a na owad 
mtorę i pi 
naftaline, pa paz 


Przyrządy piwniczne: 
szpunty i czopy do beczek, 
korki do bute ek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
aaszyny do korkowania butelek, 
maszyny do korkowania beczek, 
korkociągi, 
maszyny do myci 
pipy dh Benai a flaszek, 


Artykuły gumowe: 
kak e e gazu q do ściągania wody, 
wina, » Kwasu, płyty gumowe itp. 
Prześcieradłą gumowe i wszelkie 
artykuły gumowe i chirurgiczne, 
pasy do maszyn i młocarń z naj- 
lepszych skór belgijskich we wszyst- 

kich szerokościach, 5 
do maszyn, węże ko 
Rury cynowa i ołowiane, BaP nS 
śrut, lotki, kule. 


Artykuły toaletowe: 
mydła toaletowe, Extraits d'odeur, Eau de 
Cologne, olejki i pomady, 
lak do pieczętowania, 
atramemt R pisania, do hektografji 

czerwony, niebieski, czarny, do zna- 

czenia bielizny i autograficzny. 
farby do stampilij, guma i karuk rozpu- 
szezone, 

t do szkła i porcelany, , 
smarowtdło nieprzemakalne na skórę, 
smarewidra na kopyta ze sposobem 

użycia, 
Uuszęz do broni, 
lakier do bucików czarny. złoty i mie- 
niący, , 
czerniało do skór, 
apretura do konserwowania 


Wszystkie art 
do młynów parowych, tartak: , 
Żelaza, browarów, gorzelń, Sa warń 

i pm A EAA 
Wszystko po najtańszych cenach. 
m Cenniki specjalnie na Żądanie gratia 
i franco. : 

Przy zamówieniach za zaliczką upra- 
sza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby 
przynajmniej wystarczała na opłacenia 
tam i napowrót kosztów „pocztowych 
w razie nieodebrania przesyłki. 

O — 


biały, 


skóry. 


Uczeń do kantoru a drugi zaś do 
handlu, znajdą zaraz umieszczenie. 


Wezwanie. 


Sąd krajowy karny w Kra- 
kowie wzywa pana Stanisła- 
wa  Gędziorowskiego, 
nauczyciela prywatnego, aby 
celem przesłuchania go jako 
poszkodowanego i świadka, w 
sprawie karnej Macieja Anto- 
niego 2 im. Szumlańskiego o 
zbrodnię oszustwa, zgłosił się 
osobiście w tymże sądzie, lub 
doniósł o miejscu swego pobytu. 


Specjalista dla chorób dzieci 
E. KREINER 


szczepi przez cały sezon letni 


OSFĘJ 
prawdziwą krowianką 
pod gwarancją pomyślnego skutku 
w swojem pomieszkaniu 
plac Krakowski I. 7, Il. piętro, 
oraz leczy wszelkie choroby w zakresie 
Medycyny, Chirurgii i Akuszerji. 
Z S AN 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne na grunta 
suche lub mokre zupełnie liche, na 
pastwiska wyborna roślina, raz za- 
siana trwa kilka lat. Jeden korzec 
wraz z workiem kosztuje złr. 450 
przy zakupnie naraz 10 korey, do- 
daje się korzee pepini Zamó- 
wienia uskutecznia J. Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. 1563 13—15 


Wstrzykiwan a i kapsułki Z roślin 


M a. TICO 


w slabościach męskich 
najskuteczniejszy Środek. 


Flakon wstrzykiwań 2 
psułek 80 ent. GERS o2 


1499 7—0 


Poleca 
apteka pod „Lwem“ we Lwowie 
obok Brygidek 


K. KRZYŻANOWSKIEGO. 


Zamówienia z prowincji uskute- 
cznia się odwrotną pocztą. 


MIĘSZANKA 
traw pastewnych 


złożona z nasion ze zbioru 1884 
z najsziachetniejszych gatun- 
ków traw pastewnych, koniczy= 
ny, wyczki i lotusów kakewych: 
polecana bardzo do zasińnia 
pastwisk kilkuletnich jakoteż 
ŁĄK nowych. 

Raz zasiana potrwać może lat 3 do 4 
w całej sile, w drugim roku daje 3 do 4 
obfite pokosy, dlatego szkoda takową na 
rok jeden zasiewąć, 


Na morg wysiewa się I5 kilogr. 
50 kilogramów kosztuje 30 złr. 


Pcleca 


GŁÓWNY SKŁAD NASION i ROŚLIN 
J. STACHIĘWICZA 


we Lwowie, plac Marjacki l. 11, 
Cennik główny nasion posyłam na żądanie 
franko, 1830 1—6 


Największy wybór 


towar doborowy 
z pierwszotzędnych fabryk 


kalnych gumowych  płaszczów, 


i spodeń Dr. Jägera. 


płócien, stołowej bielizny, chusteczek do nosa, ręczników białych 
i z kolorową bordurą, pończoch, skarpetek, pończoszek dziecin- 
nych białych i kolorowych, pledów, deszczochronów, nieprzema- 
gotowej bielizny, 
krawatek, szalików, kołnierzyków i manszetów; koszul, kaftaników 


poleca i 
po stałych najmierniejszych cenach 


F. S. BARDAS 


we Lwowie. 


najnowszych 


1787 2—12 
ime) 


wzywam pana A | 


z Mołodińcza 


aby załatwił rachunek w Banku Rolniczym w 
skutek mego poręczenia wynikły, w prze- 
ciwnym razie, jeśli to nie nastąpi do 20. 
b. m., cały przebieg interesu tego uwa- 
Żać będę za oszustwo i jako takie, cały 
fakt podam do publicznej wiadomości, 
skarząc jednocześnie czyn ten do e. k. 
Prokuratorji. 1818 2—3 


Jan BE. 
Telegram! 


Nabywszy bardzo tanio wielką ilość 


flaszek 


na wino piwo, porter, wódkę, rozolisy i 

rum, sprzedaję takowe po cenach fabry- 

eznych, również mogę e W ety- 
kiety i kapsle do flaszek, 


Wolf Rapp, 


Lwów, ulica Żółkiewska 1. 27. 


Woda mineralna 


(GIGIELKA 


z świeżego czerpania nadchodzi co tydzień 
2 razy do składu rozsełkowego 


ALOJZEGO MUSZYŃSKIEGO 


w Grybowie. 


Opis i wskazania bezpłatnie. 
DOM BANKOWY 


JÓZEF BREUER 


we Lwowie, poszukuje 


mtynowanego buchettera i praktykanta. 


JAWORZE 


na Szlązku austr. 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY i ŻĘTYCZNY 


kąpiele igliwiowe, massage, gimnastyka, 
urząd pocztowy i telegraficzny ift. d. 
Lekarz kierujący Dr. Smoleński. Zakład 
otwarty od 1. Maja do Października. Wia- 
domości udziela i Wosperty rozsyła na 
żądanie Inspekcja Zakładu w Jaworzu 

rnsdorf}, stacja kolei Północnej Bielsk 
Bielitz). 1596 3—12 


Pomieszkania 


w kamienicy przy ulicy Brajerowskiej 1. 6 
1 pokój kawalerski, 1 pokój i 
kuchnia, 2 pokoje przedpokoik 
i kuchnia. 5 po , przedpokój 


z dwoma balkonami, werandą, | 66 łat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów, 
irrytacyj piersiowych, reumatyzmów, zwichnień, ran, oparzeń, 


kuchnią etc. 
Sklepy, składy, stajnia, wozo- 
wnia w realnościach ulica Kazimierzo- 
wska 1l. 37 i 39, (do których wchód również 
w przedłużeniu uliey Jagiellońskiej). 


Parcele 


pod budowę do sprzedania przy 
nowo otworzonej ezęściowo już zabudowa- 
nej ulicy Brajerowskiej i w przydłużonej 
ulicy Jagiellońskiej (najkrótsze połączenie 
ulicy Grodeckiej z ulicą Jagiellońska). 

Bliższej wiadomości udzieli właściciel 
p. Emil Brajer lub tegoż Biuro w godzi- 
nach między 9. — 1. przed południem ; 
3. — 6. po południu. 1759 10—09 


piersi i osłabienie 
piersiowe, 


KATARY 


pierstowych w najsilniejszych objawach. 


ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATARY 


Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie 


KROPEL LIWOŃSKICH 


GOUTTES LIVONIENNES) 
Z Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego 
P' TROUETTE-PERRET } 
Jest to środek niezawodny, leczący radykalnie wszelkie słabości organów 
oddechowych, zalecany przez znakomitości lekarskie jako jedynie sknteczny. 
Jedyny który nie tylko nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudza 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania chorób 


Aa | a 

Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, ulloa Salnt-Antolae, w PARYŻU 
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw — 

wymagać należy Stęmpel francuskiego Rządu na każdym flakonie. 


SUCHOTY, Astmy 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego, w Czerniowcach 


w aptece p. Golichowskiego. 


WZAJEMNYCH 


w Krakowi 
ubezpieczen. 


PREZES RADY NADZORCZEJ 


TOWARZYSTWA 


UW Erakowvie 


zawiadamia Członków Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń i Członków Towarzystwa wzajemnego kredytu 
w Krakowie, że z powodu odbyć się mających w pier- 
wszych dniach Czerwca b. r. wyborów do Rady państwa 
i objawionych życzeń przez wielu Członków 
Zgromadzenie Ogólne Członków T 
stwa wzajemnych ubezpieczeń i wzajemnego 
kredytu w Krakowie, wyznaczone Nna dzień 
1. Czerwca b. r., odbędzie się dnia 22. Czerwca 
1885 r. © godzinie L przed połut 
© w gmachu Towarzystwa wzajemnych 


Porządek dzienny Zgromadzenia Ogólnego ogłoszony 
w dziennikach pozostaje niezmieniony. 


Kraków dnia 10. Maja 1885. 


Stanisław Starowieyski. 
> | EM 


1641 7—0 


UBEZPIECZEŃ 


Towarzystwa, 
Towarzy- 


em 


1831 1—1 


Z Browaru księcia Adama Sapiehy 


PIWO KRASICZYŃSKIE 


Główny skład i sprzedaż we Lwowie: 
ulica Ossolińskich I. 10 i ulica Czarneckiego l. 2. 
Wystały „Leżak marcowy“ 'f, litr. but. 10 ent. 
say Odbiorcom 10 but. razem dostawa do domu we Lwowie bezpłatnie. ~ag} 
Piwo w beczkach po 15 ent. litr. 1707 8—8 
Na prowincję wysyła się z opakowaniem i beczułką. 
12 butelek, _ 24 butelek, 48 butelek, 
2 złr. 28 cnt., 4 złr. 56 cnt., 9 złr. 12 cnt., 


w beczkach po 13 ent. litr. 


ęcherze z gumy i rybie 


tylko prawdziwe paryskie, tuzin od 1—5 złr. Krótkie 

(Bouts américains) 2 złr. tuzin. Najdelikatniejsze gąbki 
przezorności (Safete Sponges) tuzin 2, 3 złr., najdelikatniej- 

sze 4 złr. Frezerwatywy damskie 2 złr. sztuka. Zresztą inne 
specjalności. Rozsyłka w sposób najdyskretniejszy (także za pobraniem 
poeztowem). Katalog gratis i franco. 1808 2—6 


J. WEISS junior, Wien, III. Lówengasse Nr. ZSa. 


odcisków. i nagniotków pomiędzy palcami. 1569 7—26 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri. 


j r i | © 4H 5 
SANTAL DE MIDY 
Bssencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 
połniej czysta, w kapsułkach zawarta jest znacsnie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu f kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie: ngjdolog- 
liwsza i najwięcej zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udsielając nieprzyjemnej woni urynie. : 
SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYGH APYRKAGH 


We Lwowie u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Z. Ruckera, Beisəra i Nahlika. 


Główna wygrana 
ewent. 
500.000 mark. 


Wygrane 
gwarantuje 
Państwo. 


Oznajmienie 
szczęścia | 
Zaproszenie do udziału 
w szansach wygrania 


w wielkiej przez państwo Hamburg gwarant. loterji pieniężnej, w ktorej 
9 miljonów 880,450 marek 


z pewnoscią wygrane być muszą. 


Wygrane tej korzystnej loterji pieniężnej, która według planu tylko 100.000 
losów zawiera, są następujące, mianowicie: 
Najwyższa wygrana wynosi ewent. 500.000 marek. 


| Premja 309,000 marek 253 wygran, po 2,000 marek 
; 1 wygrana po 200,0090 , 512 wygran. po 1,000 ,„, i 

2 wygrane po 100,000 , SIS wygran. po 500 , 

L wygrana po 90,000 , 25 wygran. po 300 , 

1 wygrana po 80,00% , 61 wygrani. po 200 , 

2 wygrane po 70,000 , 64 wygran. po 150 , 

1 wygrana po 60,000 , 31,720 wygran. po 145 , 

2 wygrane po 50,000 , 3,950 wygran. pp 124 , 

1 wygrana po 30,000 , 90 wygran. po 100 , 

5 wygran. po 20,00% , 3,050 wygran. po 94 , 

3 wygran. po 15,000 , 3,950 wygran. po 67 , 

26 wygran. po 10,000 , 2.050 wygran. po 40 , 
56 wygran. po 5,000 , 1,950 wygran. po 20 marek 
106 wygran. po 3,000 marek f itd, itd. ogółem 50,500 wygranych 


te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7 oddziałach do stanowczego 
rozstrzygnięcia. 

Pierwsze ciągnienie jest urzędownie ustanowione i kosztuje na to: 
Caty los oryginalny tylko 3 złr. 66 et. czyli 6 marek — fen. 
Pół losu oryginaln. tylko I złr. 80 et. czyli 3 marek — fen. 
Ćwierć losu orygin. tylko — złr. 90 ct. czyli I marek 50 fen. 

Te przez państwo gwarantowane losy oryginalne, (żadne zakazane 
proinesy) rozsełają się za frankowaną przesyłką gotówki do najdalszych okolic. 

Każdy udział biorący dostaje wrąz z oryginalnym losem także herbem 
państwa opatrzony plan gry oryginalny gratis, a po każdorazowem ciągnieniu, 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez zawezwania. 

Wypłata i rozsełka pieniędzy wygranych następuje 
przezemnie wprost interesantom natychmiast i pod największą dyskrecją. 

Każde zamówienia można pojedyńczo za pomocą przekazu 

Pocztowego uskutecznić, albo za pomocą rekomendowanego listu. -%06 

Bp- Uprasza się z zleceniami ze względu na blizkie 
ciągnienie udawać się 1794 5—0 


do dnia 20. maja b. r. 
z zaufaniem do 
Samuela Heckscher senr., 
Bankiera i właściciela kantoru wekslowego w HAMBURGI. 
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Do głównego składu 


Wół mineralnych rodzimych $ 


PIOTRA MIKOLASCHA 


ue Lwowie, 1882 1—20 $ 
nadeszły już wody ze wszystkich źródeł tak krajowych, SĘ. 
jakoteż zagranicznych i odtąd nadchodzą co kilka dnj. 
świeże. Rozsyłka na prowincję uskutecznia się codziennie jg 
í tak pocztą jakoteż koleją, zaraz po otrzymaniu zamówienia,” 4. 


Głównym z warunków piękności jest płeć piękna. Nawet 
i mniej ładnie uformowana twarz może nas zachwycić, jeżełi. 
płeć tejże jest bez nagany. Ale także i najregularniejsza 
piękność wtedy dopiero dostatecznie jeąt cenioną, jeśli czy» 
stość, połysk i młodzieńcza świeżość skórę i płeć zdobi. 
U niezliczonej ilości dam ginie pretensja do piękności, jeśli 
l płeć nie jest świeżą. Aby sie piękną, świeżą płcią cieszyć 
4k aż do późnego wieku, potrzeba używać przez wiele powag 
: jak prof. Pyefluch w Londynie, prof. Raspi, dr. Jangier, 
w dr. Raudnitz, poleconego dr. Lengiela balsamu brzo- 
zowego, który od 14 lat tysiące ludzi skutecznie używa, 
Ten ulubiony kosmetyk płci, przez szkodliwe bielidła, na- 
miętności, albo przez inne przyczyny zepsnty, nawet i przez 
ospę zniszezony naskórek zupełnie przywraca. Skóra zwię= 
dła i sucha staje się znowu świeżą i gładką, otrzymuje miły koloryt, co szezegól- 
nie dla starszych pań i panów jest połądanem. Że prócz balsamu brzozo- 
wego dra Lengiela nie ma żadnego lepszego środka do upiększenia i zachowa- 
nia skóry, wszyscy, którzy go próbowali, przyznają. — Cena dzbanuszka 1 złr. 50 ct. 
Dostać można we Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebr Orłem“; 

w Czerniowcach u J. Golichowskiego, apt. „pod Opatrznością*. 1663 3—0 


3—3 


L. 1.370. 1809 


Licytacja Szkartów. 


W c. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach będą sprzedane 
na publicznej licytacji szkarty drylichowe, zgrzebne, papierowe, sznu- 
rowe, żelazo stare i t. p. 

Mający chęć licytowania. mają tutaj nadesłać swoje pisemne 
oferty najdalej do dnia 2. Czerwca 1885 r. o godzinie 12. w południe. 

Oferty muszą być zaopatrzone stemplem na 50 centów, który 
przepisać należy się. 

Bliższe warunki można przejrzeć w tutejszym ekspedycie w godzi: 


nach urzędowych. 1809 3—3 
Winniki, dnia 15. Kwietnia 1885 r. 
Adamowsky, Schebesta. 


OGŁOSZENIE. 


Mamy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy skłąd 
główny od niepamiętnych czasów znanej wody bilińskiej, 
silnej szczawy alkalicznej (Biliner Sauerbrunn), która o 
wiele przewyższa wszystkie inne wody tego rodzaju i w kołach handlowych: 
powszechnie jest znaną i lubianą, w głównym handiu wód mines 
ralnych dia Galicji i Rosji p. E. Mendrochowicza we 
Lwowie, istniejącym tamże od lat kilkudziesięciu, dokąd co 8 dni regu- 
larnie świeże posyłki n'szej wody odsyłane będą 


M. ks. Lobkowicza Dyrekcja przemy słowa 


w Bilin (Czechy). 


W uzupełnieniu powyższego inseratu Dyrekcji przemysłowej M. ks. 
Lobkowieża, oświadczam Szanownym pp. odbiorcom miejscowym i zamiejsco- 
wym, że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące, jak najpunktu- 

| alniej i najrzetelniej załatwiać będę, ręcząe za najświeższe napełnianie. 


E. Mendrochowicz, 


1777 4—0 główny skład wód mineralnych, wa Lwowie Rynek l. 44 


e... EE EM A KR UE AA U D 


Nagrodzona srebrnemi medalami zasługi! 


SCHUBUTHA MASA 


do zapuszozania podłogi 
w 5 kolorach, pudełko wystarczające na wielki pokój 
kosztuje 1 złr. 


Do nabycia w handlach z 

We Wiedniu, w Pradze i Bernie, wa Lwowie: Narodna Torhowla, 
St. Markiewicz; w Krakowie: J. F. Fischer M, Jawornicki, Fr. Lenert, 
K. Okoń, A. Suski; w Brzozowie: A. Mariniowa i Sp.; w Bochni: J. 
Michnik; w Brzesku: J. M. Cellnik; w Brodach: W. Adamowicz; w 
Brzeżanach: E. Moerl; w Czerniowcach: J. Schnirch ; w Czortkowie: M. 
Brenholz; w Jaśle: G. Steinhaus i Syn, M. Weisenfeld; w Jarosławiu : 
K. Zabłotny; w Kałuszu: J. Korytowski; w Nowym Sączu: K. Millner, 
F. Garan}; w Przemyślu: M. Krug kupiec, E. Machalski kupiec; w Prze- 
worsku: S. Rejmański; w Podwołoczyskach: G. Morawetz; w Rzeszowi6: 
Schaiter i Sp., E. Neugebauer; w Rohatynie: F. Marx; w Sanoku: R. 
Barth, J. Rynczarski; w Stanisławowie: W. Waldek, Uk, Maisela, T. 
Szawiński; w Samborze: B. zuławski; w Sokalu: A. W, Grot; w Se- 
recie: J. Dempniak; w Tarnowie: F. Leszczyński, Mildner i Sp.; w 
Tarnopolu: F. Frantz; w Zaleszczykach : L. Schiller i Syn, H. Sanocki, 

Uwaga. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo licznych 
naśladownietw naszej masy do podłogi, które są w cenie, w prawdzie 
niższej, lecz też i zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więc przed 
zakupnem takowej. "1784 3—3 


zez 


a 


C. k. uprzywil. nadworna fabryka powozów 


SCHUSTALA i Spółki 


w Nesselsdorf, 


zaopatrzyła swój skład we Lwowie, przy wlicy Karola Ludwika l. 5, 
w najnowsze powozy, jako to: bryczki, faetony, karety, n*©upees«, landanery 
faetony do powożenia, węgierskie wózki, tarantasy 1 t. P., po ile możnośc 
nizkich cenach. © 
Zarząd magazynu przyjmuje także wszelkie zamówienia na uprzęż, 
siodła i wszystkie przyrządy do jazdy powozem lub konno i wykonywa ta- 
kowe sumiennie i w najkrótszym czasie. 1510 13—0 


piskaka dadaa kok he esada kkk kod 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 


